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KURIER WIUNIK
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogrodzkim

SPRAWY
I LUDZIE

Mój ostami artykuł w  sprawie 
Szkoły Nauk Politycznych, red. Mac­
kiewicz narwał ,,miłvm“  i „u jm ują­
cym” . Nic wyrażam żalu, że wczoraj­
szych „Notatek polemicznych ‘ p, Ma­
ckiewicza nie nazwać ani „m i
ły m f1, ani „ujmującym i' , Wyrażam 
natomiast żal, żc próba sprowadzenia 
dyskusji w sprawie Instytutu Badaw­
czego Europy Wschodniej oraz Szko­
ły Nauk Politycznych na tory rzcc/o 
we nie ucNła się. Uważam osobiście, 
że pewna reorganizacja Instytutu i 
Szkftły v\ oparciu o dotychczasowe do 
świadczenie jest wskazana i przedys­
kutowanie tych spraw wydawało się 
mnie pożyteczne. Sądzę, że wykaza­
łem pod tym względem w stosunku 
tlo p Mackiewicza maksimum dobrej 
woli, chciałem mu dostarczyć niezbę­
dne dla rzeczowej dyskusji materiały, 
zapraszałem do zwiedzenia referatu 
badan gospodarczych, proponowałem, 
żc udzielę posiadane przezr nnr-e ma­
szynopisy w sprawie projektu refor­
my programu P  Mackiewicz z tych 
propozycyj nie skorzystał Sąd/ę. żc 
w tych warunkach dla każdego, kto 
naszą jv>lem:kę czytał, jest rzeczą ja­
sną, ze red. Mackiewicz bvnn|iniuej' 
nie dąży do rzeczowego wyświetlenia 
sprawy Szkoły, lecz jedynie prowadzi 
walkę z pewnymi ludźmi, zaciemnia­
jąc f\ni istotę sprawy.

Red. Markiewicz w „Notatkach 
polemicznych”  traktuje mnie, jako- 
»ym hyl tubą prnsowTą — czynników 
kierująrj rh Szkoła. Wobec powj ższe- 
go muszę w sposób jak najbardziej 
kategoryczny oświadczyć: Artvkułv 
owe pisałem z własnej in .cjat)wv i na 
własną odpowiedzialność. Nikt z osób 
należących do kierownictwa Insłytu- 
«u bib Szkoły (t. zn. ani nikt z człon 
ków Zarządu lub Rady Tnstvtutu. ani 
Dyrektor, an. kierownik Naukowy)  
nie czytał obydwu poprzednich moich 
artykułów p izeJ ich wydrukowa­
niem. Za to wiec co tam bvło napi 
*ane, ponoszę odpowiedzialność ja o- 
łobiścle, i tvlko ja.

Ze zdania, że osobiście uważam p. 
Mackiewicza za znawcę stosunków 
mi ęd zyna-odowych ostatniego półwie 
cza, którą to opm.ę potwierdzam, wy 
snuł p. Mackiewicz subtelny i chara­
kteryzujący jego dz.wną mentalność 
wniosek, że .. Szkoła gotowa mu po­
wierzyć wykłady. Panie Redaktorze 
mam równo tytuł do złożenia Panu 
jeszcze innej zaszczytnej propozycji, 
aby od jesieni zechciał Pan obiąć ka­
tedrę w owej Akademii Stomafologiez 
»ej. o której Pan wspominał w swoim 
poprzedn m artykule A może Pan w o  
!i Akademie 'Weterynaryjną? Jesieni 
w ,vnł ,amvm stopniu upoważniony 
i to Panu ZRnrononm* ać.

Red. Mackiewicz dopomina się o
wymień:cnie dvpJ{,Tnów (jVT wi,,]], r
Skiego. Szczerze mówiąc, uważam tę 
sprawę za drugorzędną, jak i w ogóle 
całą dyskusję o kwalifikacjach 4yr 
WicIIiorskiego za rzecz nieistotną 
Lecz służę Panu, Panie Ridaktorze- 
p. W iclhorski jest kandydatem nauk 
przyrodniczych Uniwersytetu K ^ n y ­
skiego, inżynierem rolnietwa Un r\ver- 
sytetu Jagiellońskiego, studiował spi|ł 
Jzielczość rolni-zą we Franeji, druko 
wał z tego zakresu pracę dyplomową 
o ile wiem wyróżnioną przez Uniwer 
Jytet Jagielloński, w późniejszym cza­

sie doktoryzował mając jako przed 
miot główny ekonomię rolniczą, a ja 
ko poboczny historię gospodarczą 
Zresztą cały ten spór na temat 
osoby p. WicIIiorskiego uważam za za 
kończony, skoro p Mackiewicz nie 
kwestionuje kwnlifikacyj do wykła­
dania przez p. WieJhnrskiego w Szko 
le Nauk Politycznych przedmiotu oo- 
Utycznrgo, jakim jest monografia L i ­
twy. Kwestia zaś tego, kto z wyk la 
dowców ma pełnie administracyjną 
funkcję Dyrektora nie jest sprawą ia 
kiciis dodatkowych kwnlifikacyj nau­
kowych, lecz sprawą zdolności admi­
nistracyjnych oraz zaufania ze strony 
czynników powołujących Dyrektora, 
t. zn. w danym wypadku Rady Insty­
tutu.

A teraz pewne uwagi ad hominem. 
Napisałem w poprzednim artykule, że 
uważam p Mackiewicza za jednego 
Z najwybitniejszych polskich publicy­
stów oraz, że wTysoko cenię jego arty­
kuły i wiadomości w sprawach doły - 
czącyeh polityki zagranicznej. Do tej 
opinii mogę jeszcze dodać, że uznaję 
również szereg dodatnich właściwości 
pisma redagowanego przez p Mackie 
wiozą Gdyby, na przykład, dziś „S ło ­
w o" raptem przestało istnieć lub prze 
niosło się do Warszawy byłoby to nie­
wątpliwie pod pew nym względem stra 
tą dla W ilna, dla wagi gatunkowej 
naszego miasta w życiu politycznym 
Polski. Są to opinie, które wypowiada 
łem przed 10-eiu laty, wypowiadam 
dziś i przypuszczam, że wypowiadać 
będę jutro, niezależnie od tego. jak’m 
nowym mniej lub więcej zatrutvm pa- 
szlelcm potraktuje mnie p. Mackie­
wicz na łamach swego dziennika

Jednak ten medal ma swoja stronę 
odwrotną. Jest nią dziedzina metod 
oraz dziedzina ataków personalnych 
stanowiących można powiedzieć „sne- 
cialilć de la maiaon”  redakcji Sło­
wa” . Tam, gdzie „S łow o" zaczyna 
naświetlać blizkie nam sprawy wileń­
skie, w świetle reflektorów p Mac­
kiewicza pozostają tvlko ludzie, zni­
kają zaś i zaciera ją się gdzieś sprawy 
Metodę tę uważam za destrukcyjną i 
zaciemniającą istotny sens rzeczy. 
Exemplum — polemika obecna. Usi­
łuję na pierwszy plan wysunąć spra­
wę reformy programu Szkoły, propo­
nuję dostarczenie p. Markiewiczowi 
niezbędnych materiałów, abv mógł 
swoje zdanie wypowi.dzieć Tymcza­
sem red. Mackiewicz wysuwa na czo­
ło kwestie personalne z istoty swo­
jej drugorzędne.

V. tych warunkach nic pozostaje 
mnie nic innego, jak złożyć broń i 
wycofać sio z dalszej polemiki

Stanisław Swianicwiez.
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Już .nożna Koleją dotrzeć
do Narocza

w

W czoraj nastąpiło uroczyste ot­
warcie nuwej linii wąsiku torowej Ko­
by In ik— Narocz.

Pr zybyli na tę urouzysiosć goScle 
z W arszawy oiaz przedstawiciele 
nladz I j>r«sv odiechail % W ilna spe­
cjalnym pociągiem o godz. 7.45 do 
l.yntup, skąd pociągiem wąskoioro- 
wym cio Kobylnika. Na staeji Kobyl­
in k odbvio 5ię uroczyste otwarcie no­
wej linii.

Na uroczystości te orzyhyli: mar­
szałek Senatu Aleksander Prystor o- 
raz prz, dsłwlciele władz wiirńskieb 
z wojewodą Boeiańsklm na czele, 
przedstawiciele duchowieństwa z JE. 
ar. ybisk, Jnłbrzykowskini, przedsta- 
wieieJe wojska. Uniwersytetu, władz 
szkolnych, samorządowych I p. Na 
staej powitały przybyłych mleiseo- 
wńł Ti dmtść, organizaere społeczne I 
licznie zebrana młodndeż szkolna, ktń 
ra w rcrw łn  Mnrsratkowl Prystorowl 
bulftefy kwiatów.

W  innentii ministra Komunikacji 
Uliwchn nrzemówtenk wwgło®’! dy­
rektor Kolei Państwowych w Wiln*e 
In ż. Głazek, klóry w  nrzemówleniu 
swym se ha rak tery rował doniosłe (zna 
rżenie nowows budowanej llnll, pod 
kreśłaiae m. In., że pierwszym i nai 
wąiźpieiszyni petem budowy lego od­
cinka było. poza rozszerzeniem zna­
czenia gesnodarerogo koloWt!, zhMżc- 
n»e do Polski enłeł dla jak na iii er- 
nipjsorych rzesz tej ohywratełl I tury­
stów świata całego —  połaci jezior
Ziemi Wileńskiej z Ich królową, je­
ziorem Narocz.

Następnie dyr. Głazek pninfornin 
wał zehranyeh o kosztach i pracach. 
zwi»znnvcti *  budową nowel linii. 
Koszt budowy |*nii długości 4.2(50 tu. 
wyniósł zl. (58-000. Budowa trwała 15 
miesiące I 8 duł. Na pokrycie kosz­
tów Mlnlsterfum Komuniirąeił asyg- 
nowrłu 48 cno „i  ̂ Liga Popierania 
Turvs,tvkł zł. 20.000.

Fnńezae swe nrzemówienle dyr. 
Głazek zwróeM sic do m^rsziłka P -y - 
s 'ora z n.nsł»pu bycymi słowami: ,.C*c- 
Fde, m arswłkn, I"ko au to rk o m  7 ’o-

Konferencje na Zam ku
W A R S Z A W  V  fPat.) Pan Prezy­

dent R. p. przyjął dziś w obecności 
P. Marszalka Śmigłego-Rydza p. pre­

zesa Rady Ministrów gen. Sławoj- 
Skłarikowakiego oraz ministra Spraw 
Zagranicznych Recka.

AntV50w;pcl?i pakt n emieckn-włoski
LONDYN (Pal) — Zapowiedziany 

przez Gaydę w „Glornaie dTłalia" s ru u  
obronny włosko-niemieckl wvwołał w 
Londynie pewrą sensację, albowiem z 
początku interpretowano to jako zawarcia 
przaz Berlin I Rzym nowego paktu na 
wzór dawnych sojuszów lub „cntenteV‘.

Depesze z Rzymu I Bsrllr.a, opubllso 
wane w dzisiejszych dziennikach, wyjaś­
niają jednak, t  nie chodzi o zawarcie

żadnego nowego układu, lecz tylko o 
stosowne Interpretowanie osi Rzym — Ber 
lin I pakfu przeciwko bcdszewlzmo wl. Te 
2 czynniki współdziałania wlosko-nienia 
ck’ego, Gayda ujął Jako potencjonalny 
układ obronny, ma'ąc na myśli, Jak pod 
kreśir:ą depesze z Rzymu, jedynie w>pól 
ną obronę przed agresją bolszewicką, a 
nie jakakolwiek akcję przeciwko mocar­
stwom trzecim.

mi tirłe.jsaej i niarsmiłka Senatu, pro­
simy o dokonanie otwarcia lin ii i 
przecięcia wstęgi, a W rszą  Lksctlcn  
clę o poświęcenie i błogosławieństwo 
dla n iej“ .

Następnie przemówienie wygłosił 
Inź. aziin'liimitu.1, p S iitita ilfite iĄ  dc 
IcPatury L ig i Popierania Turystyki w 
W ih iłc .

Po przcniówieniafli marszałek P ry  
stor dokonał otwarcia lin ii i przooię 
cła wstęgi, a JE- ks. arcybiskup Jalb- 
rzykowskl, po odczytaniu modłów, 
poświęcił m w ą  Fnię, udzielając przy 
tym hłmfosławicństwa.

Po uroczystyin otn arcin, goście 
odjechał! z K»bvln ika nowowybudo- 
waną Pulą wąskotorową do stacji Na­
rocz. Tu powitał i*rzybvlycłi w krót 
kich serdecznych słowach wójt gminy 
Gumowski, wręczając marszałkowi 
chlcb i sól, a nrzcdstawicielka miejs­
cowej ludno.śej bukic'. kwiatów.

Po przecięciu wstęffi przez mar­
szałka Prystora i poświęceniu nowo- 
wybn4o\vai>c<*n budynku stacyjnego 
przez arcvbl«kuna, jm h y l i  gnśoję 
zwied^m budynki slacyoic. a nnsfeo 
nfc udali się w.Woł n-.Mderu. nstawm 
nesjo przez młodzież srrkotmr, do 
schroniska. Aliejscowa ludność ser­
decznie witała nrzvbvłyrli cnści a

młodzież szkolna idących przedsta­
w icieli obrzuciła kw tatami.

Po spożyciu śniaJania, przybyli 
goście korzystali z przeiazdu po jezio 
rzc motorón kami bądź żaslóu kami.

W  godzinach popołudniowych za­
kończyły się uroczystości dnia tak 
niezwykle ważnego dla rozwoju tury­
styki na Wileńszczyźnie.

* * *
Tak brzmi ta pomyślna dla nas wiado­

mość w ujęoiu oficjalnego komunikatu. Ko­
munikat ten jodnak trzeba uzupełnić przy- 
njjmmiej jedną wiadomo-ścią arcyważną, • 
niianowicie, żc* otwarcie komunikacji kolejo 
wej z Narocz cm według pierwotnego planu 
prz-ewidywano w roku bieżącym dopiero j0 
sienią.

Tylko  zawdzięczając energii p. dyr. Głaz­
ka i władz kolejowych budowę ukończono 
wcześniej, dzięki czemu rozpoczynający się 
sezon tirrystyczny dła Narocza me będzie 
zmarnowany.

Mieliśmy ostatn’ >i czasy pecha do kolei 
I kilkakrotnie wbrew własnym chęciom mu­
sieliśmy narzekać na różne usterki, wytykać 
różne braki. Jest nam jrodwójnie m ;ło, że 
nadużyła się sposobność do podniesienia I 
podkreślenia strom dodatnich.

Szj-bkeść, z jaką dokonano budowy tej 
l nii, a więc wysiłek, jaki zrobiono, aby do­
pasować się do ruchu sezonowego, świadczy 
o tym, żę kolej zaczyna należycie oceniać 
potrzebę elastyczności i rzutkości tam. gdzie 
chodzi o sprawę rticlm pasażerskiego i lury 
styki
— Takj sam rozmach, jaki znamionowała 
bodowa kolei dał się wyczuć i przy organi ■ 
zacji pierwszego pociąga specjalnego nad 
Narocz w dniu otwarcia. Strona propagan- 
dowo-reklamowa bez zarzutu, frekwencja 
zaproszonych gości, a zwłaszcza prasy zna­
komita. a p dyr. Głazek w roli gospodarza 
tak przedsiębiorczy, energiczny i ujmujący, 
źe naprawdę zaczynam wićrzyć. iż nowa era 
świta dla ruchu kolejow rgo i turystyki na 
terenie W ileńskiej Dyrekcji Kolejowej.

W  drodze powiotnej już słyszałem. t« 
ji s1e-nią b. r. ma nastąpić otwarcie odcinka 
kolejowego Stare Troki— Nowe-Trokt.

P  dyr. Głazek I p. wójt Gumowski mó­
wili w swych przemówieniach na wczoraj­
szym otwarciu o potrzebie przedsienia ling 
kolejowej z Nnrocza przez Biusy do Para- 
fir.nowa. Na zjęździe OZN w Nowogrodku 
poruszano sprawę budowy kolet Zelwa — 
Zczięcioł —  Nowojelnia —  Nowogródek —« 
Mcłodeczno.

P<*d wpływem miłych mów z wczo­
rajszego otwarcia gotów jestem wierzyć, ia  
to wszystko jest m oiPwe, że zostanie zrea- 
r z  wane. P L-m.

Poorzpb p p h . ftola w Pamneiunie
PAM PELJNA (Pał) —  Zwłoki gen 

Mola zostały złołone na cmentarzu w 
Pampelunle. Nad otwartą mogiłę prze­
mówił gen. Mlllanaastray. Władze miasta

Pampeluny uczciły pamięć gen. Mola na 
da|ąc mu tytuł honorowy „Ukochanego 
Syna Pampeluny".

Zyd litewski zastępcą n; n. woiny w Hiszpan i
RYGA (Pat) —  Z Kowna donoszę: 

Prasa łyaowsks podaje, że obywatel li­
tewski Int. Branerls, który od początku 
wojny domowe] w Hiszpanii walczył w 
szeregach wo*sk rządowych dzięki wyka 
zanym łam zdolnościom został mianowa

ny zastępcę ministra wojny. Branerls po 
chodzi z Kowna, gdzie mieszka Jego oj­
ciec, który oświadczył dziennikarzom, źe 
wolałby, aby syn studiował łalmud, nlł 
robili taką karierę.

IbO.OOd strażujących w przemyśle 
metalowym U.S.A.

Chicago (Pał) —  Sfra’k w przemyśle 
metalowym w stanach Illinois, Indianc I 
Ohio ob;ął 150.0C0 pracowników Mię­
dzy slrajkującyml zaznaczyły tlę ostatnio

gwałtowne tarcia na tle lego, któi» i  
organlzacy) roDoinlczych maję reprezen­
tować robotników wobec pracodawców. 
Wytwarza się atmosfera dulego nlepok.

K r o r u k a  t e l e g r a f i c z n a
— Książę I księżna Windsor przybyli 

o godzinie 23.43 na słację graniczną Ar- 
noldsłein, gdzie zostali powilani przez 
przedstawiciel gubernatora Karynłii. Lu­
dność zgotowała księstwu owację Po 
krótkim zatrzymaniu się na dworcu księ­
stwo W'ndsor zajęli miejsca w samocho ■ 
dzie, którym udali się pałacu Wasser 
leonburg.

— Negus będzie gościem honorowym 
uniwersytetu w Cambridge z okazji jego 
reelekcji do prezydium. Na zgromadzeniu 
negus wygłosi przemówienie w języku 
francuskim, a następnie odbędzie się dy­
skusja. Tematem przemówienia ma by< 
„Kolektywne bezpieczeńsiwo '

—  12.500 robotników zakładów 
stera zakończyło strajk
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Aresztowania wśród młodych 
działaczy lewicowych w Wilnie
Wczotaj rano po przeprowadzeniu 

rewizji* zosiall w Wilnie zaaresztowani I 
osadzeni w więzieniu na Łukiszkach: HEN 
SYK DEMBIŃSKI, STEFAN JĘDRYCHOW- 
SKI, JERZY PUTRAMENT I WŁADYSŁAW 
tJORYSOWICZ.

Jak się dowiadujemy z prohuratury 
podczas rewizyj w Wilnie I w Innych ąila 
tłach polskich zatrzymano szereg doku­

mentów, które mają stwlerdiaó, zdaniem 
władz tledczych, przynależność aresztowa 
nych do partii komunistycznej.

A
Śledztwo prowadzi sędz'a Abramo­

wicz.

Późnym wieczorem rozeszły się po­
głoski, że cześć aresztowanych została 
po przesłuchaniu zwn>n>ona.

Wyrok w procesie o napad 
na Myślenice

KRAKÓW (Pat) —  Dzisiaj w południe 
wśród duiego zainteresowania trybunał 
Sądu Okręgowego w Krakowie ogłosił 
wyrok w sprawie 47 oskarżonych, wspólni 
ków inł. Dcl/oszyńrk.ego, oskarżonych o 
najście w tecie ub. r. na Myślenice.

Punktualnie o godz. 12 wszedł na salę 
trybunał, którego przewodniczący dr 
Sarłynowskl odczytał wyrok na mocy któ­
rego zostali skazani na więzienie:

Jan Kwinto —  1 rok 8 mles., Wojdecn 
8rozka — 1 r. 6 mieś., Andrzej Płonka, 
c?ancisTck Przybylski, Jan Skopa, Stanis­
ław Pałka, Jan Lelek — na 1 rok zaś Jó­
zef Pyzik I Antoni Rzadzik na 1 rok z 
zawieszeniem, oraz 4-ch oskarżonych na 
11 miesięcy I 11 oskarżonych na 10 m>e- 
itęcy z zawieszeniem na 3 lata.

Pozostali oskarżeni zostali zwolnieni 
od winy I kąty.

Wszystkim zasądzonym zaliczono na 
poczet kary areszt śledczy.

Równocześnie przewodniczący trybu­
nału pęstanowlł wypuścić na wolną stopę 
wszystkich przebywających dotychczas w 
więzieniu za wyjątkiem lana Kwinty I Woj 
ciechia Brożka.

W uzasadnieniu wyroku przewodni­
czący podniósł szereg okolrczności łago­
dzących, m. In. dotychczasowa niekaral­
ność zasądzonych, wpływ przewódcy Inż. 
DoLoszyńskieqo na oskarżonych, oraz roi 
miary I Jakość udziału poszczególnych 
oskarżonych w dokonanych przestę­
pstwach.

Bor1e£iiX (Francia) 
2  : 1  ( I M )

Makabl

Mecz piłkarski, rozegrany wczoraj w 
Wllr.le pomiędzy drużyna łrancuską „F. C. 
Bordeauz" a miejscową Makabl zakoń­
czył się zwycięstwem gości 2:1 10 1J.

Szczegółowe sprawozdanie z pobytu w 
Wlhte drużyny francuskiej podamy w po 
nledz>ałkowym numerze.

Wielka 44. W I L N O  Mkklewicza 10 
GlYNIAt Św. Jańska 10. — SŁGNIM, Mickiewicza 13

Teatr letni
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„ Z A B I J Ę  J A
komesa w 3 aktach A. Capu l E. Rosrato. przekład 

Z. JathimeckieJ, leżystria M. Wiskinda, deoaracje
W. MakOjnika

Sztuka la odbiega wyraźnie od | 
s/ablon-u dominującego na naszych 
Mertach. Nic chcę przez to powie­
dzieć, że jest ona nieprzeciętna, wy­
bitna, nie! —  poprosili; —  została na­
pisana również według szablonu, ale 
inmgo, u nas bardzo mało rozpow­
szechnionego. Naturalnie jesteśmy 
terem ni ek ploatacji dl pracowitych 
wiedeńczyków, przefasonowujących 
dc własnego użytku francuskie ‘ściś­
lej: bulwarowo-paryskie) wzory- Rza 
dziej już pokazują nam krzykliwe, z 
sensacyjną wogóle podszewką oby­
czajowe sztuki angielskie. —  Tym  ra­
żeni m am i towar włoski, obliczony 
na eksport międzynarodowy, towar 
m ający znaczny zdaje się popyt na 
część bardziej kulturalną rynku ame 
ryfcańskiogo.

Namiętny choć podtałusiały h ra­
bia włoski kocha się „na zabój" w 
swej wieloletniej utrzymance, rów­
nież zadurzonej w nim po uszy. Jed ­
nakże kobiety mają... kaorysr. Trze- 
br-ż trafu, że hrabia kaprys wziął za 
powszednią rzeczywistośćl Ten ezło 
wiek śni teraz o mordeistwie. Format 
»y  kompleks, lem trudniejszy do roz 
wiązania że namiętny jJk  kogut ><‘»o 
mość uroił sobie kiedyś łam w młodo 
Cci, że iest ipokojnym , opanowanym 
|ptelekt»*tistą oceniającym rz^zyw i 
atoćć trzeźwo i sprawiedliwie. Mania

kalna zahawa i organizowaniem „o- 
koliczności łagodzących" dla morder 
siwa rozpoczęła się. Trzeba ten.z 
w ielkiej przenikliwości, trafnego in­
stynktu i gorącego serca zakochanej 
w swym kochanku, a obecnie już inę 
zu (sędziowie przysięgli mają więcej 
względów dla rogaczy z sakramen­
tem,..), żeby tego wariata z siwą gło­
wą donrowadzić do opamiętania

Odbywa się wiec na scenie poje­
dynek pseudo-inteligencji z sercem, 
mędrkującego efekciarstwa z czułą 
i prostą mądrością życic s a. Pon ie­
waż eutor/y są najwyraźniej po st.ro 
nie kobiety, toteż ona zwycięża w f i­
nale wśród szczerego śmiechu rozba 
wioncj widowni.

Prem iera dała wrażenie, że teatr 
rie  zupełnie połapał się w tych odreh 
r.ościach sztuki, na które można bvło 
położyć główny nacisk i osiągnąć w 
ten sno«ób m oro ics c 'e  rf-*f’kł. Ten 
sztuki, jej egzo*yczny posmak, upaja­
jąca s;ę sobą grandelokwencja, waha 
jąca się ciągle między’ elegancją a 
krym inalną niedorzecznością —  to 
właśnie rpatazowano z n W w ie  cześcio 
wo Zwykła to zresztą cecha pohkich 
teatrów: —  gdy się czyta stare tomis 
ka recenzyj P.oya, a zwłaszcza Loren 
towicza, to skargi na ,.sDa's7Czain'e“  
s-ty In parvekiego Hp- n ra ca ;ą co parę 
stronic. Niech im tam będzie.,,

Pamiętajmy!!!
o zakupie ekwipunku na wycieczki

I letniska,
a więc:
Pledy
Walizki I nesesery.
Przybory podróżne.
Przybory loaletowe,
Kostiumy kąpielowe I plażowe 
Leżaki i hamaki. r f
ARTYKUŁY SPORTOWE.
Te i irme niezbędne drobiazgi
maję

B R A C IA
n & m m w ł .

„Trayiafa w lutni"
Drugi diień pobytu opery w Wilnie 

dal publiczności możność usłyszenie je­
dnej z najpopularniejszych 1 nojbardAej 
łubianych oper —  jaką jest len utwór 
Verdie’go.

Publiczność wileńska wvpetn:ła całko 
wicie leatr dając dowod. Iż zarowno ce­
ni możność odświeżania swych wrażeń,
|ok też zwłaszcza —  Iż ma łrafne wyczu­
cie i właściwą ocenę dla goszczących 
w Wilnie artystów. Bo le i nieprzeciętnym 
z,awlskiem artystycznym jest Aniela Szle- 
mińska. Nadzwyczajna ekspresyjność lej 
głosu, giętkość d*amatyczna I prawdziwie 
szlachetna zrównoważona kultura składa­
ła się na swoisią Indywidualność, gdzie 
technika środków wvrazu podporzadkowa 
na jest całkowicie koncepcii całości.

Godnym jej partnerem jest Z. Dolnie 
ki, grający rolę ojca. Akł II la w prze­
ważnej części duet (ych dwojga adysłów 
Naturalność gry Dolnickieao (jak pokazu 
Je się rzecz oryginalna nawer w operze' 
jest czymś zadziwiającym. Dodawszy do 
teoo nadzwyczajna wyrazistość głosowa 
I kulturę aktorską uzyskamy wizerunek 
tego śpiewaka.

A Wroński w roł! Alfreda nie dorów­
nywał tym dwojgu. Jest niezaprzeczenie 
dobrym śpiewakiem, ale pod wzqlędem 
kultury muzyczne! ustępuje _ł*mfym dwój 
gu.

Sceny zespołowe pracowicie zmonto­
wane z dobrymi śpiewakami w drobnych 
rolach wskazywały, iż jest dbałość o ca 
łość wdowiska. Nie zabrakło też uroz­
maicenia w posłać* balełowego występu. 
Martówny j Ciesielskiego.

Akt IV —  był dramatycznym zamknię 
ciem w.dowiska, nad którego muzyczną 
stroną czuwał i tym razem R. Rubinsztejn.

C!eszymy się, iż opzera zostaje na dzień 
dzis-iejszy, sadzimy, iż cl, co jeszcze nie 
byt —  wybiorą się, bo to fakl kultury 
artystycznej, ktorego nie należy w mono­
tonnym życiu Wilna pominąć hhk.

mmmmm

Popisowy pojedynek toczyli nu 
stenie pp Wieczoj kowska i Staszew­
ski. Wieczorkowska wygrała, bo tak 
było w tekście, nie nie w.adorao jesz­
cze, jakby to wypadło, gdyby cały 
„casus" przenieść do „życia". Spry­
tu, zręczności Pairisinie nie hrakowa- 
ło, a’e trochę więcej ciepta, serca 
przyjęlibyśmy z uz.n/niem. i roztrzę­
siony zazdrością hrabia Luceran1 i 
my, w ten cbłodny wieczór... Sta­
szewski, którv przez cały sezon huro 
wał z tak przykładną sumiennością, 
nie był może dość egzotyczny i świe­
ży, odwoływał się więc m-dynktow- 
nie do kredytu sympatii u publiczno­
ści, dając swemu hrabiemu rnczei 
cechy ..skądinąd lub;anego" despera­
ta niż maniakalnego bufona..

Rotę P ii Luizy (niełatwą w piorw- 
srym akcie) dyskretnie wycieniowała 
Niedźwieckn (b. efektowna suknia i 
fryzura). Sceptycznym mecenasem i 
zk-kka tępvm przyjaciekm  domu był 
Uzwonkowskl, który raz wreszcie po­
kazał publiczności jak wygląda na­
prawdę, bez dolepianek i kostiumów. 
Mrozowskiemu w roli kaprysu Pa ri 
siny było b- do twarzy.

Zharmonizowany ze strojami pań 
gabinet u Lucciauich podobał 6ię 
ogólnie
( n w w u w r a w s a s w * " " " " " ™ * — Tl

R3ck*felier zostawił 
tylko... 2$ milionów

dolarów
NOWY JORK (Pat) —  Z pewnym 

zdz'wienlen dowiedziano sle w Ameryn 
że John Rockefeller, uchodzący przez 
długi czas za najbogatszego człowieka 
świata, pozostawił tylko 25 milionów do 
larów, z czego pod.iek seaJkowy poch­
łonie być może trzy piąte. Dochód ze 
spadku zapisany został wyłącznic wnucz 
ce zmarłego— Margarel Docnares.

Wysokość legatu przedstawia sumę, 
którą Rockefeller dał by swej córce, mat 
ce Margarel, gdyby żyle ona w czasie 
gdy b. król naftowy dzielił swói majatek 
między członków roczirr. Dary filantro­
pijne Rockefellera I przekazanie w!elu 
majątków synowi spowodowało to, że 
zmarły pozostawił względnie lak mato. >
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Teatr na Pahulbnla

„Od wieczora do poranku"
komedia w 3 aktach B. Tcrzano. Reżyseria W. Śrtbcra, 

dekoracle W. Makojriika
Nasamprzód należy przeprosić za 

jpóźnioną rerenzję, łym  bardziej, że 
chodzi o niemalże „gościnne wyślę 
py“ . —  W aeław  Seibor, lyloletnie bu- 
slwo młodej zwłaszcza generacji pię 
knych v/iŁnianek wróc;ł  jak pokusa! 
W róc ił i roztacaa swe siarczyste spój 
rzonka, łobuzerskie uśmiechv, udane 
melancholie i niby to-tajemnice. Je ­
den człowiek a ty'e nu bu. h !e jeistem 
(jak wiadomo) zbyt gojącym wielbi 
cieiem sposobów aktorskich p Ścł- 
bora, ale przyznać muszę że jest w 

i łvni człowieku jakaś witalność i szcze 
gótny wdzięk temperamentu, co ra- 

[ zem daje sporo życia i ciepła. A że w 
| dodafru jnst (w sztuce) a— ry— sto— 

kra— ta, więc biedna Lueynka —  ma 
gister farnuacji —  n 'c może mu się 
oprzeć. Wieczorem, nawet późnym 
wieczorem się po/mali a o świcie .tui 
wszvstko załatwione...

Znów więc sztuka (raczej sztaicz- 
ka, masa, wdzięczna, pogodna 6ztucz 
ka) włoska, znów hrabiowie i jeszr::e 
raz popisowy pojedynek dwojga- y- 
ubrażam sr>b'« rzecz -a grun£l niema' 
Irk  żart, laki żart na pogratniczu czu­
łości i łezki. Paste'owo, rz^ci teisna. 
Żadnych dysonansów, porykiwań, w ul 
gr,nności; —  sztuka jak niesenfia. To 
tfź czarującemu ze sceny gościowi 
wvlknę: —  reźys -sko źle się pan wy 
wiązał drogi panie! Są tam trzv iesz 
cz* tymki: a.r tokarz owa tPuelinfew- 
«k»1 je j brat (l'tn iU ),L iak iś  emeryto­

wany radca (Dcfkowskl). którzy’ epi­
zodycznie robią publikę prowincjo* 
nalną, wscibską, plotkarską, komicz­
ną. Otóż i ton sztuki i warunki nahl 
rabie pp. Ihichniewskiej 1 Detkow’- 
skiego przemawiały wyraźnie za hu­
morkiem dyskretnym, stonowanym, 
może pantomimie/nem nawet Poco 
Pan zmusił tych dobrzeli W łochów 
do porykiwania jak w kiepskiej far­
sie?

Sam występowicz również ma na 
sumieniiu trochę gierek zbytecznych, 
Niechże go jednak usprawiedliwi ta 
dziwna nocna pr«ra. Musi człdk komę 
dit odwalać gdy trafił jak P iła t w Cre 
ao. Co do uroków gry, sukcesu u pn 
bliczności i u Lueynki z w yźszvni 
wjksztiiłceniem  —  por. wyżej-

Przemiłą partnerką męża była p 
śelberowa. Młoda aplekarka mu-si kil 
ka razy w tej roli zmieniać skórę. Od 
znudzonej zalotami duu niów samo­
dzielnej panny, która oszpeca się 
charakteryzacją dla ściętego epoko- 
ju —  do rozmażonej romansn mi omał 
nie gąstki, a zaraz potym, do wmlnej 
kobiety, która zlożjd.. w ofierze ko- 
ehane-nu człowiekowi... itd. —  oto 
m ateriał na małv poemacik liryczny. 
P. Sciborowa wygrała go „yskretnie- 
z wdziękiem, z należytą siłą, z jakim i 
babskim heroizmem, słowem *— 
wrs bomie-

/ W r  J ó a r f M sa iń a k k
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Wss/stkie rozaiofinio świata wprowa*; 
dza,q na okres leUii specjalne procra*' 
mv p o ś w i ę c o n e  m u z y c e  lek kiof  
i tanecznej. Humor beztroski, zabaw a  
i tańce  — o k a i d e j  porze  dnia  
uprzyjemniać beciq czas posiadaczom  
n a j n o w s z y c h  S u p e t d w  P h i l i p s a

Wizyta P. Prezydenta
b jb j i f I u * w t B s m a 0

R .P

P r z ^  reumatymm/e,
i s c h i a s i e .
podigrzf moinz osiągnąć 
dobre wyniki lecznicze, 
kąpiąc się bezpośrednio 
w oryginalnym niesprepa- 
rcwanym siarczanym pra- 
zdroju. Ten kierunek lecz- 
n,czy nowoczesnej balne­
ologii spełnia się w zdroju

Rokowania
p o ls k o -g d a ń s k ie

Dnia 3 bm. podjęła została trzecia z 
kole1 serta konferencji w ramach po>sko- 
gdańskich rokowań gospodarczych, pro­
wadzonych od kwietnia rb. porrrędzy 
przedstawicielami polskich sfer gospodar 
czych, a Senatem Gdańskim. Obecnie 
konferencja ma doprowadzić do ostałecz TRENCZYN5KIE CIEPLICE 
nego ustosunkowania się Senatu do za- . .. , , ... . . , , Informacje I prospekty. Czechosłowackie Biuro lnforma-
sodn iczych  kw estii, w ysu n ię tych  przez d e  c*iii4 Dr. J . WoldmGftef, At- Jerozolimskie 17* Tel.$*304t
legać,ę polską.

S e n s o c y e  tS n ie a  
Żona wspólnika Jagody

zabiera z Warszawy kompromitujące
dokumenty

P. Prezycienl prof. Ignacy Mościcki,

Dziś wyjeżdża Pan Prezydent do 
Rumunii na zaproszenie króla Karo­
l i  I I ,  które przywiózł oficjalnie do 
W arszawy rumuński następca trond 
K«- Michał W  niedługim czasie król 
Karol przybędzie również z rewizytą
00 W arszawy W ym iana wizyi mię­
dzy w ijw yiszym i reprezentantami 
dwóch sprzymierzonych państw jest 
•zczególna manifestacią wnęzów łą ­
czących obydwa narody i posiada rów 
Bież specjalną wym oże na zewnątrz.

Wzajemne odwiedziny Pana Pre 
zydenła Mościckiego i króla Karola 
nie są pierwszą tego rodzaju manifes 
tor ją polsko-rumuńską. W ym iana wi 
ty ł miała już miejsce iędzy inlcja 
torami 1 twórcami trwałego zbliżenia
1 przymierza polsko - rumuńskiego, 
między Marszałkiem P ’łsuskim. kló 
ry bawił w Rumunii w oficjaln\m 
cha rakierze Naczelnika Państ va we 
wrześniu 1022 r.. a królem Ferdsnan 
di m. który wraz z fcróiow-ą Marią od 
wiedził Polskę w czerwcu 192.3 r 
Kontakt i nrzyiaźń osobista, jaka sie 
ZBdzmżcnęła miedzy tymi dwoma 
twórcami Odrrvd;onej Polski i nowo 
czesnei zjednoczonej Rumunii. stałv 
81P r^oł- rieedzowus eh
p1 zesłanek """Po litycznych  —  pod- 
ftawą " r«i)óiIpi ui.)1 politycznej i wrnj-

M ario w chwili, klcd\ dochodzi 
do s u ;u w /\ta P  nią Prezydenta 
tv Rumunii, przypomnieć słowa Mar­
szałka Piłsudsk.ego. wypowied dane 
pc-dcza* historycznego spotkania na 
zamku w Sina ja: Z podobieństwa
naszych drog niedawnej przeszłości 
Wynika, jako skutek logiczny i wspól­
na droga w teraźniejszości, klóra, nie 
wątnię 1 w przyszłości poprowadzi 
na drogę wst>óinvch losów oba nasze 
narody, złączone zarówno w dziedzi­
nie swych potrzeb i interesów, iak też 
w jodna-kim uwielbieniu wolności 
prawa , ookoju Ani w przeszłości 
nni \v teraźn:“ iszości ani w przyszło 
ścl me ma i n'** bedz’ —  rmeimy 
nadzieję -— nic takiego, co by mogło 
rozłączyć o-ha sąsiednie narody — 
Polski i Rumuński Chciałoby sie nie 
niał powiedzieć ze od Mnr-a Rałtvc- 
kiogo do Morza Czarnego iest ieden 
naród o dw’óch sztandarach narodo­
wych Oba kra je nasze pragną poko- 
fu opartego n i sprawiedliwości. po­
koju, edzie prawo gwarantowałoby 
Wolność*.

Przym ierze wojskowe polsko - ru­
muńskie oioarte o in-sne i konkretne 
obowiązanie dwustronne, którego 

jest bezpieczeństwo obydwóch 
kraiów  oraz stabilizacja pokorn na 
wschodzie Europy zdało już 16-letmą 
próbę żvcia Sojusz podpisany w r. 
1921 -ostaf ^ "now ionv w r 1 a w 

1931 przedłużony z (klauzulą aulo- 
Djattcziłegr odnowienia sfę na dalsze 
okres\ T»iee'otetnie, o ile nie zostanie 
©rzez którąś ze stron wypowiedziany'

na rok przed terminem. Obecnie po 
automatycznym przedłużaniu w r. 
1936 obowiązuje om do r. 1941

Stosunki polityczne rolsko-rumuń 
skic, po pewnym przejściowym okre- 
się, ulegają zacieśnieniu w drugiej 
połowie ub roku Obydwa kraje poło 
żone na wielkim pomoście między 
Morzem Brłtyckim  i Czarnym, który 
Sianowi jednocześnie bastion cyw ili 
zacji zachodniej na wschodzie Eu- 
r<p\, mają wspólny jęz-;k dyploma­
tyczny, którego podstawą jest poiity 
ika samodzielna, przeciwstawiająca 
się tworzeniu w Europie jakichkol­
wiek wrogich bloków

Wyrazem politycznego zbliżenia 
polsko - rumuńskiego jest wizyta w 
Polsce w listopadzie ub r. p. min. 
Antonescu, cieszącego się pełnym za­
ufaniem króla Karola, czynnika decy 
dującego w Rumunii. W  kwietniu ib. 
bawi w Bukaieszcie min. Beck. gdzie 
ma możność kontynuowania wym ia­
nę ' ,odów z min. Antonescu oraz 
odbycie dwóch rozmów z królem Fa 
rolem. Wspólny komunikat wydany 
po tej wizycie stwierdza jak najdalej 
lilącą zgodność polityki polskiej 1 ru­
mu ń skip i-

Współpraca polsko - rumuńska 
zatacza w ostatnim zakresie kręgi co 
raz szersze, obejmując prócz dziedzi 
ny wojskowe i i politycznej teren gos 
nndarczy, kulturalny i młodzieżowy. 
Wyrazem  tej sa wizyty rumuńskiego 
szefa sztabu, ministra oświaty i pre­
zesa Renku Narodowego oraz rewizy 
ty polskie. Szczególnie zaś żvwa iest

K*AI Karol U.

wymiana dóbr kulturalnych, wyraża 
jąca się w wypłaszanych odczytach 1 
referatach. Współpraca polsko-ru­
muńska znajduje żywe oparcie w spn 
hezeństwach obydwóch krajów I to 
w rozmaitych ugrupowaniach polity­
cznych.

W izyta Parna Prezydenta jest właś 
nie wyrazem tego trwałego zjacieśnle 
nia stosunków polsko rumuńskich na 
wszystkich polach. Da ona sposob­
ność do bezpośredniego zetknięcia 
się najwyższych reprezentantów obvd 
wóch państw oraz do konf\nuownuia 
rozmów między mm. Antonescu i 
m n. Beckiem, który towarzyszy Pa ­
nu Prezydentowi w podróży do Ru­
munii.

W  t/eiach flnunsjery żydowskiej, nie­
małą sensację wzbudziła pogłoska o 
przyjeźdzfe do Warszawy z Wiednia Lu 
by Kóligasowej, tony kupca greckiego, 
który do spółki z byłym szefem GPU la 
godą, przemycał poza granice Rosji kiej 
noty, skonfiskowane u arystokracji rosyj­
skiej. Część tych klejnotów została zdepo 
nowana w skarbcu jednego z banków war 
szewskich.

Kallgas, udając się w twą ostatnią po 
dróż do Rosji, gdzie go, |ak wiadomo 
aresztowano, jako wspólnika Jagody, zo 
sławił żonie swoje] klucz od sełesu. Z klu 
czem tym Kailgasowa —  przybyła obec­
nie do Warszawy Zamieszkała ona u kre <

wnych, lecz adres jej trzymany jest w 
Ścisłej tajemnicy. Wiadomo iylko. że Kall 
gasowa zamierza wywieźć z Polski He 
przechowywane tu klejnoty, lecz doku­
menty, które ma|ę utorować |e| mężowi 
drogę do wolności.

lak twierdzę jej znajomi, dokumen­
ty te Kompromituję szeieg najwybitniej­
szych osobistości sowieckich Kaligasowa 
zamierza użyć tych dokumentów, ażeby 
zmusić wtadze sowieckie do wypuszcze­
nia Kaligasa z więzienia.

Pobył Kaligasowej w Warszawie oto­
czony miał być ścisłą tajemnicę z oba 
wy przed ewentualnym zamachem se 
strony agentów G P l1

Sorawa Fleischerowej
Do sadu okręgowego w Krakowie wpły 

nęł sporzędzony przez prokuratora akt 
oskarżenia w głośne] sprawie przeciwko 
Helenie Fleischerowej, wspólniczce zmar 
lej Wandy Paryltwlrzowej I Innym.

Akt oskarżenia obelmuje 95 stron pis 
ma maszynowego konkretyzuje szczegóło 
WO winę poszczególnych oskarżonych.

Część oskarżonych odpowiadać bę­
dzie za udział w związku, który miał na 
celu Interwencję u władz na rzecz zain­
teresowanych osób Druga częić cdpowla 
dać będzie za usJłowanie przekupstwa.

Rozprawy
slerprlu.

należy s!e spodziewać w

Afera oenerowsktego „Jutra"
Śledztwo w sprawie nadużyć, popeł­

nionych przez dyrektora oenerowskiage 
„Jutra'* przynosi coraz więcej ciekawych 
szczegółów.
Hastąplło zatrzymanie śledztwa z eowodu 
nieobecności dwóch pozostałych współ­
właścicieli pisma Waslułyńskiego 1 Pia­
seckiego. Wasiulyńskl nie zgłosił się na 
przesłuchanie, p-zesyłając zaświadczenie, 
z którego wynika, że w dniu tym udał 
ile na ćwiczenia wojskowe, natomiast Pla 
secKi zawiadomił Urzęd Śledczy, że przy­
jeżdża do Warszawy w dniu dzisiejszym. 
Obecnie wypływaję coraz nowe sprawki 
aferzystów Poszkodowana jest miedzy In 
nyml pewna lirma węglowa. „Jutro", jak

(13 lii
niemiecko - hiszpańskiego

Zaalakowanie niemieckiego krą­
żownika przez lotników hiszpańskich 
i następni" bombardowanie Almerii 
przez niemieckie olkręty wojenne, 0- 
bok pokaźnej liczby zabitych i ran­
tu ch pociągnęło za sobą nader kło­
potliwe powikłania dyplomatyczne.

Przede wszystkim wycofanie się 
Niemiec i W łoch z komitetu nieinter 
wtneji poważnie utrudniło wszelką 
działalność na tym odcinku. Copraw- 
da rząd włoski, tak jak i niemiecki, 
oświadczył, że wycofanie to będzie 
nuało jedynie charakter chwilowy, 
k m  niemniej jednaik sytuacja mocno 
się zagmatwała. Na szczęście Foreian 
Office, który dokłada wszelkich sta­
rań aby zredukować do minimum 
działania wojenne pr edsięwziął wszy 
stkiie możliwe śiodiki celem zastąpię 
nia przy kontroli wybrzeży brakują- 
c>ch jednostek wdoskich i niemiec­
kich. Na'eży także przepuszczać,, że 
d?:ięki obecnym staraniom państwa

la wkrótce obejmą swe stanowiska w 
komitecie londyńskim. Niemcy, które 
udzieliły sobie same satysfakcji nie 
mają żadnego istotnego interesu w u<t 
rudnianiu współpracy międzynarodo 
wej, a tym bardziej w narażaniu się 
Angli", do której ttjk usilnie starały 
się w  ostatnich czasach zbliżyć-

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa rządy Mussoliniego i Hitlera 
w momencie sw-ego powrołu do korni 
tetu postawią jakieś warunki, coś w 
rodzaju „gwarancji bezpieczeństwa*1 
co jednak nie wyjdzie chyba poza gra 
nice ściślejszego sprecyzowania praw 
członków,

Z innej strony nie ulega wątpliwo 
ści. że wypadki ostatnie znacznie po 
głębiły niechęC Niemiec i W łoch do 
rządu w-alenclkiego. po' nszaiąe przez 
to samo polityczną pozycję gen. Fran 
co. Opinia europejska .kłan ia się na­
wet ku przypuszczeniu, że rezultatem

S te raó  Rerlna o zsdeśnien:e stosunków 
7 psńilwam' południowo-wscltcdniemi

BERLIN (Pat) —  Podróż ministra Neu- 
ratha do państw południowo-wschodnie] 
Europy prowadzić będzie przez Blato- 
gród. Sofię I Budrpeszt.

Znaczenie lej podroży |est dwojakie. 
Z jednej strony dowodzi ona, że miaro 
dajne czynniki Rzeszy uważaję sytuację 
stworzonę przez ostatnie wypadki na wy 
brzeżu hiszpańskim za ułożone na tyle, ze 
nieobecność szefa resortu zagranicznego

Rzc,zy w Berlinie jest |uź możliwa
Z drugie| zaś strony potwierdza pod 

róż min. Neuralha zainteresowanie z ja­
kim odnosi się Berlin do obszaru nad- 
dunajsklcgo. Minister Neurafh zmierzać 
będzie niewątpliwie do dalszego zacle 
śnienia stosunków między Berlinem a 
stolicami, które będzie odwiedzał I to w 
dziedzinie nie tylko gospodarczej lecz 
I politycznej.

hgo będzie wywiali to do Hiszpanii no 
wych posiłków, aczkohvicJk nic zaszło 
jtszcze nic, coby potwierdzało tego 
rodzaju domysiy. Jedyi.Ł rzeczą, któ­
rą można powiedzieć z całą pewnoś­
cią jest to, że kwestia wycofania „o- 
chofników** zostanie obecnie odsunię­
ta na plan dalszy.

Nic omylilibyśmy się także, mó­
wiąc, że uboczną konsekwencją ostał 
nich wypadków jest większe jeszcze 
zbliżenie Niemiec i W łoch, swego ro 
dzaju moralne stężenie ,.osi Rzvm —  
Berlin'*.

Zastanawiając się nad całolksziiał- 
tem następstw tych smutnych zajść 
możemy się jedynie pocieszyć, że zło, 
przez nie spowodowane, nie wydaje 
się być nie do naprawienia. W raże­
nie pierwszej chw ili było znacznie 
większe, niżby to w rzeczywistości 
być powinno. Na tle całej grozy, ja ­
kiej świadkami jesteśmy już od 9 tnie 
sięcy. drobny fakt irepresaljówę 30 
trupów, jest tylko kroplą w inorzu, 
i o ile nie pociągnął on z-a sobą trwa 
łych następstw politycznych, jego 
własne znaczenie nie usprawiedliwia 
wy w oła nogo przezeń wrażania. L .

okazuje się BYŁO W  STOSUNKACH 
HAKDLOWYCH Z SZEREGIEM FIRM ZY 
DOWSKICH.

Pracownicy „Jutra** w dalszym ciągu 
okupuję lokal. W>pó!p’aco#nlcy zamie­
rzają sprzedać pozostały inwentarz, m i 
szyny do pisania l i p ,  oraz zawrzeć urno 
we z właścicielem domu w przedmiocie 
odizkodowanla za opuszczenie lokalu, 
który byi zakontraktowany na poi roku 
z góry, a uzyskanymi z tych źródeł su­
mami podzielić sle Władze nrokurater- 
skle nie wydały jeszcze decyzji. .

S!edz*wo w sprawie „Jutra" potrwa 
co na’m” lei kilka miesięcy; skandaliczny 
proces odcfaHaiacy ł^emHce finansowe 
jedneao z organów Oeneru zmMde się 
na wokandzie sądowej nie wcześnie] jak 
późną fesienią r. b.

w  b r zy te w k a eh  y 
T o le d o  je s t  os ta tn io  z c o u y -1 

w a n l a !I c z ę  techn ik i s z l i f o  
j s i a l l  I e ta t e g o  b r zy tew k i  

T o le d o  p os tad a ie  n ie d o ś c i ­
gn ione  z a  „ t y  s z y b k i e g o ,

■ .d o k ład n eg o  I p r z y  e r -n e g o  
j g o l e n t a .  K u p u j ą c  vaiąe 
o s t r za  d o  a o len la  ż ą d a jc ie  
w - r e f - > e ;  b r z y t e w e k  T o le d o

M a s o w e  i t i i i t j  

w Moshwie
„Wieczerniaja Moskwa" oburza s ę ca 

stosunki panujące w stolicy ZSSR, gdyż 
zdanien dzienn.ka, na peryferiach miasta 
w cerkwi „N eczojannaja Radost' odbywa 
ją się pokryjo.nu masowe chrzty dzieci, 
jaK również naoożeńsfwa, na które przy 
bywają konspiracyjnie z całej Moskwy 
nie tylko starsi, ale i młodzież.

© d l  / S L e B c s t in is łr t w c j j i
1) Przy wypełnianu przekazów 

p^osńny o czytelne podawanie im ie­
nia, nazw.ska i adresu oraz o wytnie 
nienie na odu rocie, na jaki cel pie 
r.iądze są przesyłane —  prenumerata, 
ogłoszenia i t p.

21 Przy komunikowaniu nam o 
zmianie adresu piosim y podawać 
obok adresu nowego także i adres

dotychczasowy, gdvź spis prenumo* 
ralorów prowadzony jesl nie według 
nazwisk, łecz według miejscowości 
(poczt).

3) O przerwie 1 zaprzestaniu pr# 
numeraly prosimy zawiadonrć naezą 
administrację, lub zwracać bezz-wło- 
crn ;e pismo pod naszym adresem f  
dopiskiem „N ie przyjęte
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A  j e d n a k . . .  O s ł a b i e n i e

b ó le  ^ IcH in j, z m ę c z c n io . IT a k  

p r a W t u j a  o r g a n iz m ,  o d  k to  

t o g o  z a d a n o  z l  , ó  w ię le .  

K i o h z c b a  s i ę  t f|m  v rz e m o -  

w a ć .  R l l r a n k a  s i\ c \ w ó r c z Ą  

O u o m a lt ijm j c o d z i e n n i  o n-a 

ś n ia d a n i e ,  p r z y w r ó c i w  k ra t  

h m  c z a s i e  r z o A o J J ,  o n e n

g i ę , o c h c t ę  d o  p r a o i j ,  d o b re  

s a m o p o c z u c i e  > '

0 wyścigach konnych na Pośpieszce
W  toń: kio w>Ic'g, konne na Pośp' >»z- 

ce maj j w Polsce swoją ciodoj rnark  ̂
sportowy.

Program przewiduje biegi na przełaj 
I z przeszkodami. Malownicze położenie 
toru wyścigowego ułatwia przeprowadzę 
nie tras łych biegów. Trzeoa zaznaczyć, 
że trasy biegów neprzełaj nie są łatwe 
Należy dobrze oriętować się w sytuacji, 
żeby wyjść zwycięsko. Należy dobrze 
znać konia I dużo mleć silnej woli, żeby 
nie załamać się psychicznie.

Tagoroczne wyścigi będę rew,ę mło 
d/cn sił. Zgłosiło się bowiem sporo mlo- 
dych zawodników, którzy doskonale za- 
powiadaję się. Obok tych mtoaych ofice 
rów ujrzymy oczywiście i znanych, na­
szych starych znajomych jak: rtm. Cier- 
picKiego, rtm. Rostworowskiego, rtm. Do 
brzańskiego I innych. Jeżeli chodzi o rtm. 
Bohdanowicza, który w ostatnich latach 
byl faworytem zawodów I zwycięzcę licz 
nych biegów, to startować on bedzie tyl 
ko w dwóch głównych biegach. Rtm. Boh

V,

3S LOTERIA KLASOWA
Zgodnie z ustawą a dnia 9 Uj>C3 1936 r., 

która zastąpJa obowiązującą poprzednio us 
ta vę  ł da a 26 marca 1920 roku, powołany 
*oe‘aił do tycia Polski Monopol Loteryjny 
posiadający wyłączne prawo urządzania im­
prez loteryjnych na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej. Nawiasowo zazraczamy, że sprawę 
udzielania zezwoleń na urządzanie jednora­
zowych loterii faintowycn na cele dobroczyn 
noścl tub 'iżytecziności publicznej normuje 
rozporządzenie p. Ministra Skarbu, otttoszo 
ne w Nr 21 Dziennika Ustaw z roku b ie lą ­
cego.

Pociski Monopol Loteryjny stal się więc 
jak i v spadkobiercą Generalnej Dyrekcji Lo- 
rcr.i Państwowej i on tef p-owadzl w dal 
azym caf-u tak popularne w naszym kroju 
tol—ie klaeowe na dotychczasowych zasa­
dach organ'zacyjnych. Przypom nijm y je po- 
k 'ótce dla orientacji tvch, którzy po raz 
pie>nwszy próbują szczęścia.

Kazdu ioter.a podzielona jest na cztery 
klasy — »tą j jej nazwa Ilość 1 cena losów 
Ilość 1 wysokość wygranych oraz terminy 1 
sposób rozgrywania loteryj mocą się zmie­
niał1 ! st ustalone przez ich plany, dla każ 
dej lot er J  zosoh. a. P lany te osoby zaintere 
lowane —  i to nie tylko (tracze, ale wszyscy, 
któizy -obie tego życzą —  mogą przeglądać 
u kol kterós, o-bowirzanych do okazywania 
planów na żądanie każdego. V‘r> , :e w tym 
celu zgłosi.

W porównaniu i  rzydzK  stą ósmą, pian 
3'J Loterri Klasowej nie ulegt prawio m iki - 
nom, po za, oczywiście, term nami ciągnień. 
1 esów wypuszczono 195.000, rena ałego k 
su Ir jednej klasy wynosi złotych 40. ćwiart
* — t< ełotyrn G łówra wygrana wy. 
nosi z 'i ,n złotych ! przyzrana będzie temu 
numer losu, na który w ostattrm toin 
«iar-_ nla -zwartej klany padnie yn-rwsra 
nam-isza w ygraia to Jest 200 złotych Klasy 
pierwsza huga t trzecia mają rów aie j sWO- 
jo główne wygrane; każda * „Ich  wynosi rte 
tysięcy • otych. W  klasie czwartej są dwie 
*hH"s eerne wygrane, ale wobec miliona nie 
aunow ie one na‘ura.lnfe w rgranyrh głów­
nych ś-ygran- im 75 tes. z lW c b  , ,  -* Ha- 
łach : d m ric l /!-.łna), trzeciei 'dwie), 1 czwrr
A ftrzyl ngó’ -m we wszystkich czterech 

Masach :esl 92 ‘ 41 -wygranych na tumu 
24.570 000 złotych.

asie p erwszeł której cIagn!enJe roz 
po-znie sk r ?  czrrwca I potrwa pieć dni, 
plan Drzew .duje, między Innymi następujące 
wygrane: po fedn-ł w  wysokości stu tvsipcy
* tvs łw y z*otvch, dwfe po pięt-
u 4cie tysięcy pleć po dziesleć tyslerv. <Hte- 
ł.ęć po pieć lvslęcv, piętnaście po dwa ty 
Sirce h-zy<tzie<ci no tysiąc złotych | tnk da­
lej Niezależnie od wymienionych wyżej, są

jeszcze tak zwane wygi ant dzienne —  cztery 
pa pięc tysięcy rło lych dla pierwszych zwit­
ków z numerem!, wyciągniętych każdego 
dnia oraz pięć po dwadzieścia tysięcy zło 
tych dla zwitków z nume-aini, wyciągniętych
i  koła po wylosowaniu wszystkich wygra­
nych każdego dnia. Razem w klasie pierw- 
ł ie j  wylosowanych będzi* trzynaścię tysięcy 
wygranych na siume 1 448 5000 złotych.

P-zypomimamy, fe  wygrana stu tysięcy 
złotych przyznana btdzie temu numerowi 
losu. na który w ostatnim dniu ciągnienia, to 
jest 26 czerwca rb , padn*e pierwsza najm ­
niejsza wygrana —  50 złotych.

Ponieważ ci, którzy rozpoczynają grę nie 
od pierwszej klasy lecz od jędrnej z następ­
nych, muszą przy nabywaniu losu opłacać 
koszt gry we wszystkich poprzednich k la ­
sach. nie tvlko w bieżącej, oczywistym jest,
i i  najkorzystniej jest grać w cinsu całej lo 
tern', porząwsźy od pierwszej klasy. Wszak 
każda klasa d a j' szansę wygrania sporej 
«nmv, nie należy więc tej szansy uiepotrzeo- 
nle tracić.

W  losy zaopatrywać się należy możliwie 
najwcześniej bo w ten sposób najłatw iej iro  
Zr— otrzymać żądany numer 1 wogóle unik­
nąć wszelkich zbędnych komplikaryj. Naby­
ty zaś los należy przechowywać bardzo pip 
czoło wicie, bo stnowi on jedyny dowód, 
uprawniający do podjęcia ewentualnej. wy- 
gianej która zwłaszcza dziś, gdv kryzys gos 
prdarczy mamy wreszcie za sobą, otwiera 
przed nami olbrzymie horyzonty.

da łowicz obecnie przebywa poza W il­
nem. Najprawdopodobniej startować on 
będzie na Bakaracle.

Wileńskie wyścigi konne zgromadzę 
w tym sezonie ogółem około 80 zgłoszo 
nych niemal z całej Polski, a więc repre­
zentowani będę jeźdźcy z Poznania, Lwo 
wa, Krakowa, Łucka, Augustowa, Suwałk, 
Bialegotłoku 1 Wilne

Wileńskie Towarzystwo Wyścigów 
Konnych dokłada wszelkich starań żeby 
Impreza fa wypadła pou każdym wzglę­
dem jak najlepiej. Szkoda wielka, źe doły 
chciasowy prezes Towarzysiwa gen. Ma­
rian Przewłocki przeniesiony służbowo z 
Wilna nie będzie mógł nadal piastować 
lego stanowiska 1 przyczyniać się do po 
pularyzowania sporłu konnsgo na terenie 
Wileńszczyzny.

Organizatorom z pomocę Jak I w la­
tach poprzednich przyszło ODywa'elslwo 
Wileńskie, ofiarowując cały szereg cen­
nych nagród honorowych. Nagrody hono 
rowe ofiarowane zosfały również przez 
szereg dygnitarzy pańsfwow/ch. Nagród 
honorowych jesf około 30, a więc zawód 
nlcy będą sufo nagradzani.

Wyścigi konne wymagają bardzo sta 
rannego przygotowania. Codziennie nie­
mal rano na łorze wyścigowym odbyw-iją 
się liczne treningi.

Oficerowie pracuję więc w pocie ezo- 
fa. Trzeba przypuszczać, ie  publiczność 
wileńska żywo zainteresuje się tegorocz­
nymi wyścigami i gremialnie zbierać się 
będze na Pośpieszce.

Wyścigi oobędą się w następujące 
dni- 6, 10, 13, 17, 20, 24, 27 czerwca. Po 
nadfo 10 I 12 czeiwca odbędą się konkur 
sy hippiczne.

Wyścigi główne o nagrody imienia 
Marszałka Polski Śmigłego Rydza Edwar 
da, Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
Minjsłersłwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
odbędą się 13 20 i 27 czerwca. Biegi fe 
budzić będę nlewąipiiwie ogromne za­
interesowanie. Największa nagroda pie- 
n ężna wynosi 4 tysiące złofych, przyzna 
na będiie zwycięzcy biegu z przeszkoda 
mi imienia Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Najdłuższy dystans biegów liczyć bę­
dzie 7 kilometrów Najkrótsze zaś biegi 
odbywać się będę na fras’e 3200 mir.

Trasy biegów naprzełaj zosłały w tym 
roku nieco zmienione. Są one bardziej 
urozmaicone, a więc ciekawsze.

Dzisiaj *rudno Jest leszcze mówić o 
szansach Nie widzieliśmy bowiem jesz 
cze ani koni ani jeźdźców. Dopiero za 
kilka dni będziemy mogli typować zwy­
cięzców b‘eqów gtówn/ch Chcąc jed­
nak dobrze oriętować się w sytuacji trze 
ba koniecznie chodzić na wszysHde gonif 
wy i przyglądać się uważnie walce

Sport konny zaliczany jest do najłrud 
nieiszych sportów wogole. Zwycięslwa są 
więc bardzo cenne. J. N

C W JiB O L U  GŁOWY

pbzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE I KATARZE

Zarząd Okr. Polskie] Macierzy Szkolnej w Baranowiczach
->qia*za mpisy do

4-letn. Męskiej firettniej Szkoły Drogowe] 
I 4-letn. Kceduk. G mnazjum Kup eck ego

WARUNKI PRZYJĘCIA:
Dc Szkoły Drogowe] s Kandydaci w wieku od 14 do 18 lat po ukoócze- 

n'u 7 oddi. szkoły powizechnel lub 1 kl. ąlmnazjum. Egzamto wstępny w dn. 22 
czerwca z no^kijąo, arytmetyki I rysun^ó#.

Do G!*nnaz!»im Kupieckiego i Kandydachtki) w wieku od 13 do 17 lat 
po ukończeniu 6 oadz, szKoly powszechnej. Egzamin wstęany z po'skleqo 1 his­
torii, przyrody i geografii, arytmetyki i geometrii — w dn 17 i 18 czerwca.

Podania o przyjęcie wraz z metryka, świadectw*m szkolnym, S‘czep’enia 
ospv, wpisowe 10 zł. — składać przed le mi'>em eęzamlnów w Se<retariacie Szkó 
w Baranowiczach, ul. Senatorska 121. Tamże szczegółowe Info-macje.

Kot i pies 
w beczce na Atlantyku

W  drugiej po’ow:e bieżącego miesię 
ca z Nowego Yorku wyrusza w podróż 
pizez Afl«nłyk Polak amerykański Ernesł 
Biegajski. Odpływa on przez Ocean w 
beczce zaopalrzonej w maszt i żagiel. Fo 
dróż Biegajskiego Dotrwa około dwóch 
mtosięcy. Prymitywne urządzenie beczki 
składa się z łóżka petowego I spiżarń’, 
połączonej z małą chłodnią.

Przedsiębiorczy podróżnik zabiera z* 
sobą kola i psa Mały Sjamczyk ma, zda 
mem Biegajskiego, przynieść mj szczęś 
cie, natomiast pies będzie pełnił służbę 
na pokładzie beczki podczas snu iegld 
rza. Biegajski uważa, że podróż nie UDły- 
me mu samotnie I nudnie, gdyż ołrzymal 
Już od jednej z większych linii okręto­
wych zamówienie na sfałe przesyłania 
drogę radiowa Informacyj o reflek­
sjach ze swej oryginalnej podróży, Towa 
rzystwo żeglugowe zorganizuje n,» wszy 
stkich swych statkach, przepływających 
Atlantyk, służbę odbiorczą, poczem infe 
resujęce szczegóły będę zamieszczone w 
dziennikach okrętowych

C h tog ięca  b a n d *
W  okolicach Slien-Su odd-rial wojskowy 

złożony z wiernych rządowi Chińczyków u- 
chwycił bandę rozbójniczą w skład której 
wcl.odzito 32 chłopców w wieku od 10 do M  
lat

Chłopcy ci zostań przed niedawnym ezar 
stm wyszkoleni przez szajkę starych rozbój-' 
nikow do zręcznych napadów na drogach t 
do zamachów na misje. Poza tym kilku z 
nich roiato na sum eniu podpalenie gospo­
darstw. Za dokonane czynności chłopcy o- 
trzym ywałi wsp..niałe umundurowanie 1 « b  
fato jedzenie,

Zmarnowane miliony
/ S f e r o  A r .  f c r r o s l o i f i i  P o ^ o c l r l e g o

Powrócił do Baranowicz okręgowy są 
dzla śledczy p- Chojnowski, który przez 
dłuższy czas przebywał w Warszawie, 
gdzie prowadzi! docnodzenle w sprawie 
sensacyjne], wielkie] afery h'. Jarosława 
Potockiego I |ego żony Ireny.

W  swoim czasie hr. Jarosław Potocki 
otrzymał spadek po swoim wutu Tomaszu 
Hr. Potockim, ogolnel wartości 100 mlllo 
nów złofych. Miody hr. łarosław paehu 
lał, puszczał miliony w krafu I zagranicą, 
łeżdzlł na polowania do Afryki I oto' i l  
tlę zbytkiem. W  dodatku |e**<xe miał 
nlezbyl sumiennych administratorów Ma

l*a

Kronika tygodniowa

Lisków, wieś tragiczna!
Ju tro  na&tąpi otwarcie Wysla- 

si y w Liekowie. Długie tasiemce po­
ciągów pupularnych p o p ły n ą  z całej 
Polski ku skromnej wiosce w powie­
cie kaliskim, aiżetoy ujrzeć dzieło nie 
speców od bra<m triumfalnych i słowa 
„precz ale dzieło ludzi miłujących, 
wytrwałych i pracowitych.

M iejm y nadzieję, że na tej czere­
dzie „populara ków“  nie zhraknie 1 
naszych włościan. Mało jest takich 
wsi jak Lisików w7 Europie, nie tyl­
ko w Pokce. Jest na co patrzeć, jest 
z czegu się uczjć. Ale w chwili, kiedy, 
roneimiana i rozśpiewana młodzież 
naoza minie stację W ilno  i kiedy 
wzrok nasz uderzą strzechy słomiane, 
dla naszej generacji, nadaną chwile 
griyczy- chwile dawnych, pradaw­
nych wspomnień

W ieś I  sków7, czy przynajm niej 
woj. Linków?

Trzydzieści lat temu ks Blizińskl 
położył pierwszy kamień węgielny 
wsi wzorowej. Odkrycie gwiazds na­
szych wsi —  to rów leśnictwo Drzy­
m ały. Wrześni, związków wojskuw, 
konspiracii młodzi-eżiw ych na szer­
szą skalę, to początek ^ ink i heroicz­
nej.

Wszystko się zrealizowało, w s»v-  
snko się urzeczywistniło Realizm fak 
tów przekroczył marzenia młodzień- 
«/e W  dziesiątkach tysięcy nowych 
gmaehów zaczęły się uczyć dzieci 
Wrześni P r iec iw n iey  Drzym ały im a

leli o 75 proc- Związki strzeleckie i 
studenckie przeobraziły się w jedną 
z naj&Uniejszych arm ii w Europie- 
Z marzycieli wyTOsły zastępy pracow 
ników, W yrosły  prace, o Których 
zizadka marzono... porty, okręty —

Jedyna tylko wieś Lisków, tragi­
czna wieś L  sków, nie została zieali- 
zowanal Ja k  piespełniony ślub naszej 
młodości, streczy ta oaza Kultury W s i 
na morzu słomianych strzechl Jak  
wyrzut niedotrzymanej obietnicy ko­
le oczy całą swoją doskonałością!

Wówczas, kieuy leszcze jako sztu 
baków entuzjazmowało nas słowo 
Lisków, spodziewaliśmy się, że cała 
Polska, 6tan,e się wkrótce Liskówem l 
Dlaczego Laik się nie stało?

Może dlatego, że za wiele mieliś­
my na w-si polityków powiatowych, 
a za mało IJliz inskicli? A może po­
pa ostu dlatego, że energia Narodu 
nie sikupiła się jeszcze dokoła funda­
mentów. Falk czy owak Lisków nie 
jest jeszcze konstelacją gwiazd. 
W ciąż jest jeszcze wielką 6amotną 
gwiazdą na polu pół i ćwierć kultury 
mas włościańskich.

1 oto dlaczego w tym historycz­
nym dniu Liskowskiego jubileuszu, 

t powinniśmy rozpocząć nowy rozdział 
naszej historii: ro.rdzłal Ićullury Lu- 
dotvej. Nie jest to pojęcie jednozna­
czne z postępem cyw ilizacji włościan 
skiej, ani z pojęciem zarobków, toną

jętek został obciążony wielkimi długami. 
Wreszcie Sąd Okręgowy w Warszawie 
uznał nr. ,'irosława Potockiego za mar­
notrawnego I wyznaczył nad nim kurato­
ra.

Ostatnio hr. Potocki sprzedał państwu 
dobra na Polesiu, za co otrzymał 9 mlllo 
nów I 100,000 zł. (w te] kwocie kitka nie 
ruchomości w Łodzi I w Warszawie].

Przy sposobności hr. Irena Potocka 
(która była kiedyś tancerkę w Szanghaju
I Pekinie), zaczęła robić kombinic]e na 
szkodę kredytorow. Do te) ufery wcią­
gnęła I męża.

cych w alkoholu Jest to pojęcie cal- ' 
kiem odrębne, trudniejsze 1 dłuższe!

Przypominam sobie jeden taki bo 
gaty anty —  Lisków. Bogata wieś 
podwarszawska- Na polach jarzyny i 
truskawki, w bankach konta, na wła- ' 
ścicielach kociołki i jedwabie A jed 
nocześnie ulica nie brukowana, dach 
słomiany, wątłe, anemiczne dzieci 
trŁymane cały dzień, piękny dzień 
wrześniowy w nieprzew ietrzonych iz 
bach!

A było to w  roku pańskim lń-32 
Praw ie gołym okiem można było wl 
dzieć Pragę...

Polska jest jedyoaym z pośród kra

Sprawę zajęła się prokuratora I wszczę 
to zostało dochodzenie. Jednocześnie wy 
płynęła I Inna afera.

Wmieszani są w nią kuralor Jahsa-Cha 
ir lec I gdańska firma drzewna „Goldber- 
ger*1.

Sędita śledczy Chojnov-ski przesłu­
chał w Wa-szawle w związku z łvml afera 
mi około 50 adwokatów, którzy za mowa 
II się sprawami Potockiego.

Obecnie lansowane są pogłoski, Inko 
by rodzina młodego hrabiego, a miano 
wicie, /ego rodzice występuję sądownie

jćw jeszcze niezamożnych, w któ­
rych siół ugina się dla lada gościa, a 
komunii bura tonie w szynku. 1 jedno
i drugie należy zastąpić przez maszy­
ny i asfalty, wycieczki i chóry, bibli­
oteczki; koncerty, a przede wszyst­
kim dom. nowy dom włościański, 
dom i  Liskowa!

Rozjnserzyć Lisków  na etilą Pols­
kę, oto hasło epoki, która nadchodzi* 
Nie eksperymentów ać, nie silić się 
na oryginalność! Rozszerzyć Lisków! 
Rozszerzać etapami —  województwa 
mi, a nie każdemu po trochę, a nie 
tak. ażeby rozproszone i zmarnowa-
n« śrrnTd, uczyniły ogólne nic!

D*'ień 8 czerwca 1987 refku powi-

rf-:*
■177 W — * -■ ■ ' 77 W ' '  ■* r *  ■■■-■ |

j  1
" i . 1

Rzut oh« ni głowni, arterię Llskowa (koto Kahsza).

przecinko Skarbowi Państwa o untewri- 
nler la ak.u kup.ia dóbr na Polesiu, a fo 
t powodu zbyt niskiego oszacowania. 
Wojewódzka komlsfa rolna w Nowogród 
ku miała bowiem oszacować sprzedane 
dobra na sumę 27 milionów.

Rodzice Potockiego zamierzają też 
za pośrednictwem adwokatów warszaw­
skich Jurhowskleqo I Lasoty przy współ­
udziale adwokatów Szczepańskiego I Do 
nnńsklego pociągnąć do odoowledzłal- 
noścl b. doradcę sądowego Wacław w Kar 
wacktego.

nien odjąć wsi Lisków  p-ętno tragicz 
nego osamotnienia Nie będzie lo 
wszak obca wieś duńska, ani swoj­
ska, tworzona z góry, w kleszczach 
obcej kultury i śmiertelnej walki. 
Jest, —  to przecież wieś, która pow­
stała wysiłkiem x\ łasnej woli tak jak 
np. ro/uoie u nas problemat wsi gen. 
Źtligowskil W ieś stworz.ona przez 
człowieka, który ją ukochał i ludzi, 
którzy się potrafili odwzajemnić!

I  dlatego pomimo tragicznej w y ­
mowy Liskowa jaJio symbolu zanied 
bania intnych, tkwi w tym skromnym 
święcie jednej wsi polskiej pierwias­
tek radosny i ożywczy! Bo je d n a k  
wierzymy że nade idzie dtrfeń detroni­
zacji Lbkow a. dzień w którym L is ­
ków stanie się wsi a zwykła. Tedzie 
to największy triumf LSsfkowłaków.

W ie le  chmur zbierało się nod Pze 
czrposroolifą w latach 190fi— 1937 
Wszystkie m’nełyl Ja'kż< bi"śmy nie 
m’"eli wierzyć, że m in!e słom iany 
dach. zaniedbane podwórko i anemia 
d,ieci włościańskich. Ale musi nasfą 
nić mobilizacja energii całetro sno- 
łeczeóstwa na tym odcinku, najważ­
niejszym.

Z dalekiej Ziemi W ileńskiej, gizie 
już nie jedna wioska, weszła na drogę 
piowadzącą do Laskowa, /.asvłamy 
czcigodnemu ks. kan. Bbzińskiemu 1 
wszystkim jego pomocnicom, życze­
nia jufoitouszowe! W yzłoci się wkrót 
C“  dorodna pszenica na liskowskich, 
polach. Ale d*M stokroć cenn;ej«ze 
ziarno znaleźliście w spicblerzaehl

Ziarno czynów waszychltl
tu iim ic f .  L f a y t U t
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T r z ą g  m u m o fu t ą y
u f u n d u j e  M i l e T . s z c z i j / r i w

Dnia 2 czerwca 1937 r w lokalu biu­
ra Okrągu LOPP cdb/ł się pod prze­
wodnictwem Prezesa Zarz. Okr. Woj. 
zjazd Prezesów Odwooow pow. i Miejs­
kich LCPp. Po wysłuchaniu referatów Dy 
rektóra biura Okręgu Romera o sianie 
organizacji LODP. na łerenie woiewódzł 
w a wileńskiego w Dorównaniu z innymi 
Okręgami Woiew. LOPP i Prezesa Dziś 
nieńskiego Obw. Pow. LOPP. inź Miło­
sza o sposobach I metódach organizacji 
I propagandy LOPP. na ferenie d. .snień 
skiego Obw Pow. LOPP. —  uznając, ie 
dotychczasowy stan organizacji LOPP. na 
terenie województwa wileńskiego n e od

powiada rosnącym potrzebom obrony 
przeciwlotniczo gazowej, postanowiono 
nasilić akcję LOPP. w terenie I dążyć do 
wvdafnego podniesienia wpływów gotów 
kowych

W  dalszym ciągu obrad zjazd Preze • 
sów jednomyślnie uchwalił zadeklarować 
ufundowanie trzech samolotów sportowo 
szkolnych typu RWD 8

W  podiinach popołudniowych zwie­
dzono Obóz OPLG. w Landwarowie dla 
służby odkażającej, gdzie prezesi dokład 
nie lapoznall się z organizacja obozu I 
obecni byli na pokazie środków dymo­
twórczych, zaoalających I pozorujących

Zarząd Wileńskiego Okręgu Woje­
wódzkiego l OPp. komunikuje, że w wynl 
ku zapocząlkowanej akcji zb órki na za­
kup samolotów dotychczas złożyli ofiary: 

Batalion KOP Troki 168,02; Baon KOp

Niemenczyn 204,40; Kolo Mieiscowe 
LOPP w Zalesiu, pow. dziśnieński 4,30; 
Naczelnik Okręgu Admin. Mitr w Wiln!*
17,90' Urzędnicy Starostwa Grodzkiego 
27,90 — Razem — 432,52 zł

Gruntowna reforma egzekutyl skarbowych 
ma nastąpić od 1 ikpca

Ministerstwo skarbu kończy opracowv 
wanie Drojekfu nowego rozporządzenia 
rady mrnistrów o opłaracn w postępowa 
eiu egzekucyjnym władz skarbowych, mc 
jącego wejść w życie już od 1 lipca br.

Nowe rozDorzadzenie wprowadzi zna 
czna (od 53 do 83 proc.) obniżkę opłat 
za czynności egzekucyjne przy należnoś­
ciach do 200 zł., przy czym przewidzia­
ne jest także orzerzucenie obowiązku do 
•ęczanie upomnień przed wszczęciem eg 
zekuc r na samych wierzycieli (t zw wie 
rzyciele zastępczy) Aby zaś wyrównać 
powstałe słąd ubytki w dochodach, bę­
dzie przeprowadzana równocześnie pod 
wyżka należności eqztkucvinvch przy 
płatność ach większych (ponad 200 zł.)

Rc wnocuesme zostanie lakże rozsze­
rzona komoetenc a egzekucyjna urzędów 
skarbowych także na te należylości, któ­
re dotąd były egzekwowane przez wła­
dze administracyjne. Chodzi tu o ł. zw. 
kary pieniężne naktedane celem przymu 
szenla oraz o grzywny administracyjne.

Co do „w ; srzycieli zastępczych", ło 
będą nimi gminy wiejskie, których zerzą 
dy bedą w zastępstwie wierzyciel' wlaś • 
c.wych (chodzi, tu gfównie o samorządy) 

z zajmował się aoręczantem upomnień i sta 
wiania w urzędzie skarbowym wniosków
0 wszczęcie egzekucji. Dopuszczalne bę­
dzie przy tym wystawianie na nazwisko 
jednego płatnika łącznego upomnienia 
na sze-eg rozmaitych należności — co 
przyniesie oszczędność zarówno pracy 
jak i kosztów

Równocześnie wszczęta została akcia 
oczyszczenia urzędów skarbowych od za 
ległych drobnych spraw egzekucyjnych, 
Wedle okólnika wydanego przez min. 
skarbu będą w każdvm urzędzie utworze 
ni referenci likwidacyjni, którzy zatmą się 
przede wszystkim umorzeniem z urzędu 
drobnych należności egzekucyjnych (do
1 zł., a w podatku lokalowym do 5 zł.) 
i zaktualizowaniem wszystkich pozosta­
łych tytułów wykonawczych — zarówno 
skarbowych, jak samorządowych I ubez­
pieczeniowych; bedzie ono polegało na 
określeniu tych należności, któ-e zostały 
już spłacone lub umorzone

Anulowane bedą także zajęcia przed 
miotów bezwartościowych lub tracących, 
wskutek upływu czasu, swą wartość, e 
równocześnie będa umarzane związane z 
tym koszta egzekucyjne.

Umorzone będą wreszcie z urzędu 
zaiegte opłaty egzekucyjne na rzecz
( W l

skarbu Państwa do wysokości 50 zł. oraz 
zaległe wydatki egzekucyjne do 5 zł. Na 
słąpl fo w wypadku, jeżeli zaległość za­
sadnicza została w całości zaołacona lub 
umorzona .

W  len sposób nastąpi uporządkowa 
nie stosunków w dziale egzekucyjnym, 
który miał mnóstwo zaległości nieścią­
galnych. Urzędy skarbowe moją p^zedsię 
wziąć kroki przeciwko narastaniu nowych 
zaległości podatkowych.

Sorawa reformy 
Świadectw przemy­

słowych
Sfery przemysłowo-handlowe opra­

cowują memoriał do władz w sprawie re 
formy świadectw przemysłowych. Rozwa 
żana jesf możliwość całkowiłego skasowa 
nla patentów. Kilka organizacyj gospodar 
czych wypow.edziz.lo się za wprowadza 
niem, zamiasf patentów, zwykłych świa­
dectw rejestracyjnych, a ło w celu kon- 
t-oli przedsiębiorstw, których ob.ół podio 
ga opodatkowaniu. Opłaty za świadec­
twa przemysłowe byłyby również znieslo 
ne, a ra świadectwa rejestracyjne pobie- 
ranoby jedynie drobną opłatę stemplo­
wą.

L'czne wycieczki 
szkolne w Wdnie

W  ciągu dnia wczorajszego do Wft- 
na przybyło wiele wycieczek szkolnych z 
prowincji. Wycieczki te pod kierownic 
lwem nauczycielek i nauczycieli zw.edzło 
miasto, zapoznały się z zabytkami Wuna. 
Dziś wycieczki udają się do Trok i Werek.

W ystswj Młodych
A r t y s t ó w

dentów Wydziału Sztuk Pięknych USB.—  
otwarta codziennie (prócz świąt) od godz 
10 de 7 —  w lokalu „Nasze, Księgarni" 
ul. Wielka łylko do dnia 15 czewrca. Wej 
ście 20 groszy. Wycieczki 10 gr.

CZY J E S T E Ś  C Z ŁO N K IEM  P O T S K IE  
GO C Z ER W O N EG O  K R Z Y Ż A ?

Odznaczę*nie 
J a ro s ła w a  PieciŁcfcuego

p rze z  R ząd Niem iecki

Trrędowy uzicnnik Rzeszy Niemieckiej 
zamieścił ostatnio wykaz o«ób, oórnacro- 
nvch przez Rząd Niemiecki honorową d 
znaką oK-mun-łką

W śród wymienionych osób zna j-iujomy 
re<J. Jarosława Niecieckie KO wipólnrano k lit­
ka „K u rjc ra  W ileńskiego" N iorie.^i ,ia lo  
dzienn.ikarz, otrzymał odcn.iką fi stopnia. 
Jest to zaszczytne wyróżnienie. W s o tn r ie ć  
narto, ie  dwóch tylko dziemiikar-zy sporto­
wych zostało wyróżnionych z całej Polaki: 
Niecńecki i rod Włodzim ierz Dłłijj-.s/ewtk; 
z 1. K. C.

Red Jarosław Nieciecki otrzyciał O z n a ­
czenie za propagandą Wei Olimpiady w pin- 
sic („Kur jer W ileńsk i"), jak równi iż za w y

gtaszicnie na ten temat pogadanek i feli-lo- 
ziów w Radi i.

Nadmieniamy przy sposobnośii, te jes) 
to już trzecie w tym roku w yróżnieii ? red. 
J  Niecieckiego. Otrzymał -ni nc | io r r j ik j  te­
go roku Złoty Medal Lagi Morskiej i Kolo 
nialnej, a następnie w dniu >3 marca od­
znaczony został Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Teraz przyszła koloj na odznaczenie -ządu 
Rzeszy Niemieckiej.

Koledze Niccisckiemu sKli-tuny cralića 
cje i sądziimy ie  doda mu to jes-a z" wię< ej 
bodźca do pracy na niwie wychowania fizy­
cznego i wogóle pracy dziennikarskiej.

Przez odznaczenie red. J. Niecieckiego 
honorową odzinaką olimpijską I I  itop ira  
zwrócona została jednocześse uwaga na 
W ilno, na sjx>rt Polski Północno-Vś schod- 
n ej, którego Nieciecki jest propagatorem.

ju w ięc  me od k łod o jq c  kup los 1 - ei k lasy 
3 9  Lot Państw. Spiesz się z nabyciem losu, gdyż 
“,uk jak w poprzednich loteriach, losów może 
®ob raknq ć w nasże j szczęś liw e j ko lek tu rze

a j m l a m a
C e n t r a l a -  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  19 
Od łzialy w Warszawie Wilnie I Krakowie Konto P K.0.7192 

Ciągnienie rozpoczyna rię 22 czerwca.
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie

S a r  o liit  na s zy n a c h
Francuskie koleje państwowe zainstulo 

vm-ty na zelektryzowanym szlaku Paryż—  
Le Maits specjalny wagon zaopatrzony w 
śmigło i motor Diesla o sile 500 kom’.

W agon ten ma charaktei eksperymental­
ny niemniej jednak zdołał on już uzyskać 
wspaniałą szybkość dochodzącą do 1 KO km. 
na godz iła;

W  pierwszej Ina tguracyjnej podróży w 
nowym wagonie zajęli miejsce przedstawicie 
le władz kolejowych oraz reprezentanci pra­
sy Ja k  wynika z ogłoszonych na lamach 
dzienników paryski* h obszernych sprawoz­
dań, podróż „samolotem na szynach dootar 
cza niezwykły cli emocji.

Wątroba j*st filtrem dla krwi
Zainieezy szczona krew może pow o- 

dować szereg rozmaitych dolegliwoś­
ci, bóle arłretyczne, wzdęcia, odbija­
nia, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, pkimy i wyrzuty na skórze 
C H O IIO BY  Z I E J  P R Z E M IA N Y  M A ­
T E R I I  N ISZCZĄ O RG A N IZM  I  P R Z Y ­
Ś P IE S Z A JĄ  STAROŚĆ.

Racjomalną, zgodną z naturą ku­
racją jest notmowanie czynności wą­
troby i nerek Dwudziestoletnie doś­

wiadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany mąterii, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach żótcio 
wych, źółtaiczce, artretyzmie ma za­
stosowanie ,,Cholcki»uza“  H. Nierno- 
jewsldogo.

Broszury bezpłatnie w ysyła labor- 
fiz. cłrme. Chcleklnaza I I  Nicmojew- 
skieiro, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
njłtekl I składy aptećsme.

ZGHUt'l£N!A SKORY

SC! kLAW: OL
xęmoi3ieq i

n&o ~

Naramienniki i  przeć 
?70C lat w torfie
Przy kopaniu torfu na łąco K. Kowa 

lika pod Żninem robotnicy nati ifill na 
dwa skrecone spiralnie, długości około 
pół metra mełaiowe płaikre druty brązo 
we. Znalazcy zamierzali użyć Je do... wy 
robu klatki dła królików, dziwne jednak 
le przedmioty zauważył u ntch kierownik 
iikoły w Kań. Wt. Rybiński l wójt Żnina. 
Inż. Nyka, kłórzy nabyli |e od nich I za­
wiadomi!) o odkryciu Ekspedycję Wyko 
psliskową Uniwersytetu Pozneńsidego w 
Biskupinie. Znalezione przypadkiem ,-dru 
ty" okazały się cennym zabytkiem, Lezą 
cym przeszło 2700 lat. Są to brązowe na 
ramlennlk! z epoki brązowej (800 lat 
przed chr.).

fśrfysta malarz teatrów m tcskich

W. MA KGJMIK
PR O JEK T Y  W N ĘTRZ

(mieszkania, biura, sklepy l t, dt>
Wiwulskiegc 6 m .15 , teł. 23-77

—  Kursy duksziaicającc dla dorosłych I 
prrcdpouo Owy Oh. Na terenie pow święciań- 
•kiego, zakończono pracę n dokształcają 
oyth kursach w i wzorowych dla polwirowych 
i jjrzedjwhorowych, roczników 1915. !91C> i 
1917 Sporządzone obecnie sprawozdali e |ki- 
wialowe ilustruje tę aikcję castępująco: I’ra 
c ęna aursnch prowadziło 81 nauczycieli 
sikó IjiowszcclHiych. Ogółem w powiecie w 
b. r szkolnym było czyi yc.h 19 kursów I-go 
stopnia 32 kursv 11 stopnia ’ 16 kursów III 
sl< nnia azem poborowych t przedpoboro­
w e  li uczęsuczalo na kursy 373 osoby, an- 
nvcli ursistów 233 osoby flgółem więc sko­
rzystało z kursów dokszlałcająccch 606 o 
sól). Nauka odhcwala się 3—6 ra ■* w tyg^d 
niu wieczorami po 3—t godziny dz’-nnie. O- 
góhia licziha prac.y nauczRcd li na w-zv*ł- 
k.ch k".rsach wynosi 2279 godz:n.

Jeżeli chodzi o pracę na kursach była 
ona niejednokrolnif dosyć trudna, ze wzglę­
du nn nśe regulaiinc uczęszczanie poboro­
wych i przedpoborowych.

W ydatk i nzeczdWe a kursv.częściowo po- 
V ryl SiUiiorząd terytorialny a częściowi) wtn 
dze s-Aolne. A  Z.

PlUflT

Ale to b’ ło dopiero wieczorem, a do tego czasu 
zaszbł wiele zdarzeń.

Duzo się zastanawiałam nad sprzecznościami 
śledztwa, które nam tak utrudniły wyświetlenie praw­
dy. W ykryte  masę szczegółów oddzielnie bardzo zna­
czących, a razem nie prowadzących do żadnej wyraź­
nej kinhiuzji. Ajednak, jak już teraz wiemy, sama 
zbrodnia była prosta i bezpośrednia, a pobudki jej 
prymitywne. Szczególnego zbiegu okoliczności, jakie 
uczjnily zabójstwo nieuniknionym, nie można było 
przewidzieć absolutnie. Nie było żadnej premedytacji 
i żadnych przygotowań I morderca nie próbował kie­
rować podejrzeń w inną stronę.

Tylko Piotr Melady mógł nam udzielić wskazó­
wek, ale gdzie go było szukać?

Nie wzięliśmy rów rież pod uwagę pewnego sil­
nego instynktu kobiecego, ale to dlatego, żeśmy nie 
wiedzieli, aby miał z tą sprawą co wspólnego. A prze­
cież od samego początku chodziło o cherehez la fem- 
mc. Czyli jak się wyraził melancholijnie sierżant 
Lnmb do dra Runce‘a:

—  To nic, tylko szersze la fam, panie Kiurzt!
—  Kunce —  poprawił delikatnie doktór.
Bo jednak ze sprawy przeglądała chwilami ko­

bieta. Choćby zacytować ten jasny włos.
Czująć, ie  leżenie na plecach i patrzenie w sufit, 

na którym wyobraźnia rysowała czarne wnętrzne win­
dy, nie przyda sie na nic, wstałam, wzięłam letni pi ru­
sznic i włożyłam świeży fartuch i czopek Zeszłam na 
lunch. Tego dn.a uraczono nas gotowaną kapustą, 
klórej przykry' ndór Mąkal się po knrytarzach ca.y

dzień. Chociaż wydawało mi się, że nie zmrużyłam 
oka, musiałam wypocząć, gdyż czułam się dziwnie 
rzeźka i świeża. Do lej chwili groza szj bko następu­
jących po sobie wypadków wprawiała mnie w stan 
narkoty eznej bierności. Teraz zaczęłam się zastana­
wiać.

Gd/ie była winda wtedy, gdy po nią dzwoniłam’
Jakim  sposobem Piotr Melady wydostał się ze 

szpitala ?
Dlaezego Dione i Cour Melady m artw ili się znik­

nięciem Piotra tak samo jak flakonika?
—  Czyr nóż, którym dokonano mordu, pochodził 

naprawdę z sali operacyjnej?
Czy więc dr. Harrigan i jego przypuszczalny mor­

derca byli na trzeciem piętrze?
Gdzie była winda?
To pytanie, było ważne. W tedy nie było na par­

terze, bo stamtąd po nią dzwoniono. Na drugim też nie 
i na trzecim też nie. W  takim razie na pierwszym, 
chyba, że zatrzymała się między piętrami. Czy to było 
możliwe? Co właściwie oznaczał kontakt z napisem: 
..Hamulec od wypadku"?

Nie wiem, jaki impuls kazał mi się udać na trze­
cie piętro. Napewno nie chęć przekonania się. że to 
wszystko stało się naprawdę, gdyż pomimo całej gro­
zy, nic -amowito.ści i chi dj zbrodni, tak niezgodnej 
z cichą atmosferą ua.-^cgo szpitalnegu świata, ani 
chwili me miałam złudzenia, że to nie rzeczywistość, 
a zła mara. Cokolwiekbądi, zaraz po lunchu połasz­
czyłam się schodami na górę. W indą nie pojechała­
bym za żttrdne pieniądze. Idąc chwytałam przelotnie 
rozległe przekroje szpilalncgo życia. Tu i ówdzie pie­

lęgniarki zbijały się w poufne grupki. Iunc przcl le­
gały pośpiesznie przez korytarze na wyścigi z leka­
rzami i posługaczami. Granatowe mundury policji ra­
ziły na tern tle swoją niezwykłością. Z kancelarii- 
mieszczącej się na parterze, szła stłumiona wrzawa, 
ale pomimo wrażenia niespokojnego zamętu w szp 
talu panowrał po/orny spokój i praca opkki nad cho­
rymi szła zwykłym pośpiesznym, lecz sumiennym 
trybem. Moje skrzydło w yglądało czysto i cicho. W  
korytarzu paliły się dwie lampy i właśnie z jednego 
pokoju w vr>adła jak wicher nakrochmalona pielę­
gniarka. Wskutek nachmurzonego nieba w hallach 
j pokojach chorych było dosyć mroczno, tak że pa­
liły się wszystkie możliwe lampy. Dr. Kunce me ża­
łował na koszta, ale i tak szpital wydawał się dziw­
nie ponury.

O Jrazu zauważyłam, że trzecie piętro nie było 
tego rana w robocie. Panował na niem spokój ł pust­
ka. a duszne, gorące powietrze, właściwe nieprzewie- 
trzanym ubikacjom szpitalnym, cuchnęło eierem, an- 
lyscptykami, żółtym mydłem i rosołem. Główna sala 
operacyjna stała, dzięki czyjemuś niedopatrzeniu, 
otworem, tak jak ją zostawił dr. Ham san. Zaczęłam 
się znów zastanawiać nad wmdą. Napewno dotarła 
do trzeciego piętra, bo przecież dr. Harrigan musteł 
otworzyć salę i zapalić światło, a już wózek „3 W  
świadczył rzeczowo, że bv! z pacjentem na sali Dla­
czego dr. Harrigan wrócił do w indy ł co się stało i  
pacjentem? Na te pytania nie mogłam odpowiedzieć
nawet teoretycznie. V  -* ,

|D. c. ».)’
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pod redakcją Józefa M aliń sk iego

Jak nas krzywdzą 
smutni ludzie

(Rzecz o krytykach radowych)
Wyprany i  Dociucia humoru jak wm 

Longinus Podbipięto d Julian Woło,ry- 
nowskl napisał w „Polsce Zortsinej" m. 
•n. lak-

W  dalszym ciągu lej „wesołej", 
jak twierdzi program, audycji, słyszy • 
my drugi morolog, już dla odmiany 
w aryjskim wykonaniu aktorsk:m — 
monolog znów co najmniej k'lkuna 
stominulowy, nudny zresztą jak flaki z 
olejem — monolog, przypomnimy 
łylko soo a, w którym co drugie nie­
mal słowo powtarza się, w ‘owarzys* 
w:e najwyraźniejszych bzdur i sw'ado 
mych nonsensów, zwroł „obrona Pań 
siwa" i „obrona Państwa". Miała to 
być parodia pono, „na wesoło" na 
temat motoryzacji, jakiegoś przemó­
wień a okolicznościowego, czy coś w 
tym stylu.

Wygłupianie się tego rodzaju nie 
wiemy, komu jes* potrzebne, wiemy 
natomiast z całą pewnością, że używu 
nie pewnych poięć, pewnych skrótów 
po ęoowych nadaremno, jest wogóle 
w Polsce niedopuszczalne, a w insfy- 
uci takiej |ak Rad o Polskie — nie 
o pomyilenia w n»jliberalniejszej na 

wet fan*azii".
Nie może być żadnej wątpliwości. Wy 

pranemu z poczucia humoru jak sam Lon 
gmus Podb:pięta czło yiekowi, który pra 
wem paradoksu jest publicystę w piśmie 
przeznaczonym dla armii, w której żyję 
jeszcze tradycjo kapitalnego nieraz dow 
ć’pu eoionowego, człowiekowi temu 
■hodzl o monolog „motoryzacyjny" 
łwełnego komika Woszczerowtcza, mo 
no og, który należy (bez najmniejszej 
Drzesadwl do prewdz wych perełek hu* 
moru rad owego.

Melancholijnie poważny „krytyk" wy 
wodzi-dalej:

„...Czas oczyścić polskie fale radio 
.. w® * tych mikrobów przeróżnych, 

lub wlascwie cięgle tych samych, do 
brze znajomych i znanych, a i powie­
trze w Polsce znacznie się oczyści"
Ni# Zerwikapfuri, a cóz po tej czystce 

ZDS _ni . I „Było tak" nadawać zamiast 
„Wesołej Syreny"? — Końby się uśmiał. 
Naweł inflancka kooyła.

*

tie koniec na tym. Wywody p W o - 
loszvnowskiego przedrukowuje p Pia­
secki w swojem „ProsTo z mostu" pod ty 
 ̂ ‘tt -c..ywiście „szmoncesiarstwo w ra 

d.u". W'erzymy chetnie, że p. Piasecki 
i szczególnie wyczulony i organicznie, 

żeby falt pow.adzieć, komoełenłny we 
wszysilc.ch sprawach zwięzanych ze 
*zmoncesowafościę, docenimy również 
♦tai jego lerwów jako współredaktora 
„Jutra", któremu zapewne teraz... nie do 
śmiechu, afe jeśli już chce tępić kiepski 
“utmor i szmonces niech zacznie od wlas 
nych współpracowników, kfórzy robią to 
s imo co ri r radia i ci z „Cyrulika", tyI- 
^o,.. z Jj ebko nieudolnie. Dowody; na 
ostatniej stronicy każdorazowego , Pro­
sto r mostu".

m

uprawa nie jest tak błaha jak by się 
mogło wydawać. Ludzie o duszach zwię- 
dlyeh, idzie ze zrostami psychicznymi 
wytwarzaj* dokoła radia atmosferę ja­
kiejś pantoflowej cenzury. Związek fry- 
Zj.“'ów, czy też sprzedawco'-/ wykałaczek, 
któryby się obraził na Polskie Radio za 
akęs wesołę audycję zawsze może li­
czyć na poparcie panów z prasy którzy 
cierpię na nadęcie oraz niedomogę hu­
moru. „Szmonceslarze" stracili niestety 
swego możnego Protektora, co to gabinet 
ministrów In corpore ganiał na przedsfa 
w erie szopki. Polsk.e Szanso Pansy Wy 
ftylłz owane na Don Kichot iw podnoszę 
swe braki psychofizyczne do nodności za 
sady. n»rodowei oczywiście. Dyrektor Pol 
ikieao “ adla pj konferencji prasowej bez 
adn.e ro kłz-de ręce. Grozi nam dykta­

turę szaraków.
°ora by już była zoiganizować Raoiu 

odsiecz, onawiam publicznie propozy

.  AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAl..
f Johre ksgżkl sq najlepszym* $

przyjaciółmi czlow »ka t
Di. ZKlamfoth |

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Książek |

W ilno, Jagiellońska 16 0
Klasyczne, lektura nowości, naukowe 

I w otcych językach.
Czynna o o 12— ld. 

Warunki przystępne.

cjęs —  Ogłosić nagrody pieniężne (25 
zl.) dla najmocniej obrażonych wesołę 
audycję. Niech to udowodnię i forsa na 
stółl —  Poprosić gen. B. Wieniawę-Dłu- 
goszowskiego, mjr. Krzewskiego I tylu In 
nych ze starej wiary o audycje wyszydza 
jęce wszystko „co święte Woloszynow 
skim I Piaseckim. —  Złożyć uroczyste 
(ale tęgim wierszem) podanie do p. Pre­
miera, by nie pozwolił łaborytom szargać 
tradycji legionowej —  tradycji szopek, 
niecenzuralnych śpiewek i wltzów. Trądy 
cji bezceremonialnego humoru zagladaię 
ceqo komu popadnie w nieprzewietrzone 
zęby. Józef MaślińskL

LIST DO WILNA

-1  p r o p o s
Pozwólcie, Drogi Redaktorze I W y o 

PT Czytelnicy, że lym razem lisi będzie 
nie ze świata, po którym mu e noszę losy, 
ale do; i to do Was, do Wilna. Czytałem 
w „Kurierze recenzję z wystawy W oj­
ciecha Kossaka. Rozumiem kłopot, współ 
czulę. I w najlepszym rozumieniu sytu­
acji proszę o łaskawa użyczenie mi rąb- 
ka eksterytorialnych szpalt „Kolumny" na 
cytat z artykułu pólmalarza I poety, on­
giś rodakłora poznańskiego„Zdroju", dziś 
autora... eh, pomińmy, krótko mówlęc— 
Jerzego Hulewicza, klóry poucza (w „Kur 
jezre Por *) „Jak potrzeć na obraz nowo­
czesny":

„...Nio nauczyliśmy się pafrzeć na 
obraz jako taki.

Już Mafeiko był pod fym względem

W , A o s s a l t o

TEODOR BUJN1CKI.

PIĘKNY ZACHÓD
Jerzemu Zagórskiemu.

Nie raibudzf łen wiersz waszych uczuć, ple rozpęta 
wyobraźni obrazem urojonym — 
a przecież oto płynę ludzie I zwierzęta, 
drzewa, kościoły f domy.

Palmy w b*okatach orchidei, nieprawdopodobne 
motyle I owoce |ak liry i szable, 
smukłe murzynki chylę fryzury ozdobne,- 
łodzie piętrzę rogate żagle.

Od palców mojej ręki, od szczytu jesionu 
rozwijaję się smugi żółtego azbestu, 
by nagle oddać salwę jask-awych balonów 
nad łękę jaskrów I rdestów.

A już wypływa morze, Monstrualne kraby, 
przedzierzgnięte w półwyspy I rafy; 
toń pochłania paprocie, storczyki I żaby, J 
zebry, lamparty, żyraty. - •/

Kształt ledwie odgadnięty topnieje; przemiany 
rodzę nowe pelzaże nieznanych podróży, 
by w końcu zalać niebo mlekiem modrel plany 
rozjaśnione! przez księżyc, płynęcy na chmurze

(z książki wierszy, która się ukaże nieba weml.

KRONIKA

Zawodzifckl ó poezji Hemara. — W  os- 
tclnim  n-rzr ,W iad  L it."  ozytamy w recen­
zji „Kon ia trojańskiego4*

Jak o  pendant do Tuwiroowego „ Ja rm a r ­
ku rym ów", a tegoż wydawcy, w tym sa­
mym formacie I tak samo przez tegoż 
P ika  - Daszewskiego Drzyst rojony w okład­
kę l Ilustracje wyszedł Mar Jana
Elemara „K oń  trojański1*. Porównanie, które 
się x tych zewnętrznych wzwlędów nasuwa, 
nie wypada na korzyść nowowydanego to­
mu. raczej wprost przeciwnie. OczywlSe’ 
me należy zapominać, że To- im dal, że lak 
powiem, „zmilkł*- swej twórczość1, w najlep­
szym razie swoją „poezję stosowaną**, że w 
książki innego wygledu ' innego charakteru 
zebrał to co Istotne dla jeg i trudu ,«*ttyt-k[e 
go, wziętego poważnie i nawet tragicznie, 
stojącego ponad Bktualiaml życyi i ponrrl 
pospolitością, w którą może bvć jako < v ’n -

wtek n-r/UmiT. Przeciwnie. llcm ar » W r l  . ,______| pulolo„'ię poprzedzon j przedmową 
w tę J i dyną Jak się "u je dotyrhnzas swoją I ^  , pr<>f pifionifl o rledm owy ,e
kstożke ratą amhreię twórc-a po<-‘y, i to nie
tylko „poety satyrycznego** ezy sławnego na
crłn Polskę pi*senl ar-a leez poety „tout
eourt'*.

Samo zresztą określenie tej poezji, na­
wet igrubsm  wzgle i rozpatrywane od naj­
częściej up raw iane j! rodzaju, jako satyrycz­
nej — ridendm castiga:e mores — nfe v»y- 
naje się w.aśo-we. Trudno dobrać stosowne 
określenie: „żartobliwa?** to zbyt sielanko­
we; „buiuorysły.m ia?** to uszłoby p.>J wa­
runkiem przywrócenia całej powagi, całej 
filozoficznej treści słowo Jiumor**, coś jak 
Hóffding, tworząc pojęcie „lle r gnosse llu- 
mor‘“; jn  loboL, gdy uciekniemy ».ę do słowa 
„ironia**, pamiętając, że z trud-m mogli yś 
iriy wyszukać zi.liżen,a z wlelkicmi wzo „n.i 
poezji Ironicznej, z Heinci > np., który pierw­
szy s/ę nasuwa. Jeś li c h o in  « kilka utworów 
najdziwniejszych (i na moi smak ba rdz ej ii 
rycznych, niż ta „grupa c/i i rszy lirycenych, 
schowanych wewnątrz tomu o których naj­
widoczniej uutor napomyka w przedmowie *

jako najhardziej m iaroaajnych di jego rangi 
poety, a w gruncie rzeczy nic<r» opatrzonych 
z Ich „łzawą /ronią4* czy „uśmiechem przez 
Izy** —  |a Zaś właśnie myślę o tok'ch wysu­
niętych na czoło książki utworneh. jak „P o ­
wrót Oityasn"), możnaby Je  określić jaka po­
ezje „des ais ob ". jako pisane tak jakby 
spi lnlhr się te dalekie od tkzisicjsayeh rze 
czywlstośri fakty, które okrr 5 tają w danym 
utworze .postawę poety.

Przy tej okazji przypominamy nasz arty­
kuł z przed roku Kolumna L it.“  r  dn 9 go 
czepwca 1935: Józef Maślińnkl —  „M ariana 
Hemara... BaU.ady I rominse**) w którym 
„Koń trojański" był analizowany Jako „dro 
gr od kabaretu do liryki, jako wdzięczny do 
ktiment nadchodzących przemian.

Panowie marzący o poezji proletariackiej 
powinniby termłnować u Ilem ara".

Poezja młodego Podhala. Hieronim M i­
chalski omawia w „Pionie** autologę sied­
miu poetów piszących gwarą podhalańską,

wyda w-
prof. Pigonia Przedmowy le wieszczą 

„wracanie do gniintów". które zlustruje i za 
stąpi „zbłąkaną** literaturę inteligencką. Jcsł 
to więc ciąg dalszy rozpoczętej przez ma­
nagerów z „Prosto z mostu’* ehłopomarhii, 
która w swoim czasie została z wiciu stron 
należycie ośw.etiona. Ale oddajemy g‘os Mi 

; chakskicmu:
„W yn .k ó w  nawiązania do pieśni ludowej 

trudno się dopatrzeć. Tematyka wszystkich 
wierszy jest w mniejszym lub większym sto­
pniu „książkowa" o motywach św.adczą- 
cych o silnym przesiąknięciu „litera lurytem " 
uajjaskraw icj chyba u Suskiego, którego za- 
ktasyf.kować można jako epigona n ih i.o  pot 
sbiego. W  metryce widać ślady vcrs-libryz- 
diu albo nawet cliwytó-./ ^ w augar; i>wyel>‘‘, 
a brak niemal zupełny oparcia się czy ko­
rzystania z ludowej m -lryki i strok.ki, któie 
przecież są bardzo bogate I n/esłychunre cie­
kawe. nie wspominając już o braku sięgnię­
cia po gtebiej ukryte wartości pieśni ludo­
wej.

Tak wygląda w tej antologii jakość wy

złym pedagogiem, kaźęc w obrazie szu­
kać hisforycznoścl. Grotfger —  fragedd 
powstań narodowych; a kilku Ich ep go 
nów, i te dajęc łych artystycznych wartoś 
ci, które dali tamci, lecz przejęwszy od 
łamfych wszystkie „nlemalarskoścl** w ma 
larsłw e —  spaczyli zupełnie w niszym 
społeczeństwie pojęcie o sztuce.

To też nic dziwnego, że ob!e przeszło 
nasze generacje zapomniały prawie o 
takich wartościach, jak Michałowski, Ro­
dakowski, Chlebowski I obaj Gierymscy; 
nic dziwnego, ie Juliusz Kossak I Brandt 
nie dla swych wybitnych malarskich walo 
rów, lecz głównie dla lematu byli uznawa 
ni: nic dziwnego, że osfaieczne spaczenie 
artystycznych upodobań znalazło swój 
upust w artystycznych skandalach & la 
Styka i Wojciech Kossak, aż doszło do—  
panorami

Uratowała sytuację pomatejkowska ge 
neracja malarzy, a więc Chełmoński, 
Axentowicz, Mehoffer, Falaf, Wyspiański 
I czystej wody impresjoniści ze Stani­
sławskim, Wyczółkowskim, Weissem, a 
fakże —  mimo wszysłko —  Pankiewiczem 
na czele.

O cóż bo chodzi przede wszystkim? 
Jaki jesf pierwszy i nieodzowny warunek, 
aby obraz był dziełem malarskim, bez 
względu na epokę, styl, szko'ę, manierę? 
Chodzi o to aby —  zanim wykaże dalsze 
wartości twórcze, wpierw był przede 
wszystkim, obrazem, a nio historią, nie 
opowiadaniem, nie piosenka i nie rzeźba, 
nie zoologią I nie botaniką. Warunk1 obra 
zu I ich zaspokojenie, lo konieczność, 
bez której wszysfk!e dalsze wartości same 
się przekreślała Np. postawiłem raz tezę, 
że Wojciech Kossak umie malować ko­
nie, lecz nie umie malować obrazów Te- 
ze te podtrzymuję, mimo niezadowolenia 
adoratorów koni kossakowskich. Aby 
stworzyć konia, na to nie potrzeba arfy 
sty — wystarczy ogier. My zaś mówimy 
tu nie o koniach, lecz o obrazach, które 
stwarza artysta.

Brak jednego poglądu na malarstwo 
I brak właściwego osądu malarskich war 
tości, wyn!ka z niezastanawiania się nad 
istotą obrazu, z braku pojęcia, czym jest 
obraz. Jeżeli spróbujemy stworzyć detini 
cję obrazu, to zy ona bedzie ostaieczną 
prawdą, czy definicią niedociągnietą. to 
w każdym razie unikniemy tego powsze­
chnego u nas błąkania się w labiryncie 
sztuki, unikniemy wielu pomyłek i zbęd­
nych sporów, a kulturę naszą artystyczną 
„podniągniemy wzwyż".

Jakby można więc zdefiniować is'o‘ę 
oLrazu? — Może choćby fair: „Obraz iesf

allkn na drodzi’ „powrotu do gruntów'*. A 
także kwpstii regionalizmu nip przedstawia 
arę lepiej. Nie wyczerpuje przecież is*oty rc- 
gtr/nalizmu gwara. styTzowana na nilodiiipiil- 
flzezjraię, w której w dodatku wyraża się li­
teracka, w tym najgorszym słowa znaczeniu, 
tematyka—**

Idzie przez Polskę fala faśsru i tandety. 
Póżnl hałaśliwi faktorowie marzą o tym, że­
by zarobić na jakimś w porę i w koniun 
kiurę dokonanym wynalazku. Mamy wszel­
kie szainse, ie  się doczekamy jeszcze poezji 
korporacyjnej, autologii ojców rodzin, ogól 
nr{.olskiego związku poetów Loterii Państ­
wowej, wreszcie narodowej ligi anty-lnuno 
rysiów.

—  Nauka | sztuka w budżecie państwo­
wym. Pod tym tytułem ukazało się w X X I I  
tomie „N auki polskiej" zestawienie sum w 
naszym budżecie państwowym w tatach 1935 
— 30. 1936— 37, 1937— 38. przeznaczonych na 
cele naukowe i artystyczne. Podajemy n‘ek- 
toie i ciekawych liczb, świadczących o na 
szych wysiłkach, pracy i zarazem wydatkach 
Fundusz Kultu/y Narodowej w pierwszych 
dwu Ia'ach 1935— 36, 1936— 37 otrzymał
1 Ot 1.000 zl., w 1937— 38 1.008 090 zł. Państ­
wowy Instytut Meteorologiczny 027.900. 
f 2.) 000 i w 1937—38 — 1.018.0O0 zl. i jeszcze 
w związku z budową obserwatorium na Kas- 
piowym  W ierchu i innych 70.000 z< Pom iary 
km ju podstawowe, a więc pomiary astrono 
m.czne. trianeulaeja podstawowa, niwelacja 
pieryzyjna 255 000 zl. Koszty specjalnych bs 
dań techoiczoych (Ministerstwo Kom unika­
cji! — 3.345.000 zł. Muzeum kolejowe 80 000 
zl Subwencje dla instytucyj naukowych i sto 
warzyszeń sportowych w dziedzinie io*niot- 
WH 1 205 090 r? Instytut Badań Te-hn!rznvrh 
Loim etwa 2 009 000 zt Państwowy 7,aktad 
H gici V t .141.720 zł. Utrzymanie t prowadzę 
r.ie pracowni analitycznej prowadząeej hada- 
riil hakteriolngiezne kliniczne I badania pre 
pnatósy oreanoleiapeutycznych 347 100 rt. 
Państwowy tns'ytut Telekom unlkaryjny 
rsr, 810 zł Pra-e I studia porównawcze w za 
k'e6ie górnictwa, hutnictwa, eksploatacji naf

to wyraz trtysty uzewnętrzniony za po™o 
cą kompozycji Pnij i barw na określonej 
płaszczyźnie'*. Choćby ta definicja nie 
była słuorocenfowa, ło w każdym razie 
z punktu widzenia malarskiego obalić się 
n:e da, a punki widzenia malarski, a nie 
inny, łu decyduje. Tak tedy hlstoryczność, 
bohaferskość i natężenie emocjonalne 
obrazów Mafeiki dojść mugą Jo  głosj 
w obrazach, jako dziełach malarskich, po 
zaspokojeniu zawartej w definicji ma'ar- 
skiei warłości obrazu. Wszystkie też dzie 
ła, które jako wielkie twory malarstwa 
ostały sią wobec krylyki wieków, zdoła­
ły utrzymać się lyiko na skutek swveh 
wartości malarskich; dodafkowe zalety, 
które oddziałują na widza uwarunkowa­
ne są „kompozycją linij I barw na okre­
ślonej płaszczyźnie". Jeżeli zaś weźmie­
my pod uwaae takie malowanie, jak Sta 
chiewicza, Woiciecha Kossaka Ijb  Stvki, 
to zauważymy, że w ich obrazach jest mo 
że wszysłko, prócz obrazu, f. j. prócz 
„kompozycji linij I barw na określonej 
płaszczyźnie"; (panorama jest parodią 
obrazu, choćby z braku określenia płasz 
czyzny)’1.

Recenzent „Kurjera" nazwał Wojcie­
cha Kossaka wychowawcą narodu. N:e do 
pafruję sie w fym przesady. Policjanł, któ 
ry mi wystaw! mandat za nieprawidłowe 
przejście ulicy jest także w pewnym sen­
sie wychowawcą narodu. Spoteczeńs*wo 
jako całość, to kursy samokształcenia Tak 
to rozumiem. Ale zdaje ml się, że W oj­
ciech Kossak (panorama, etc.) nie jest 
zbyt dobrym wychowawcą narodu. Czy 
byłby nim np. nauczyciel ludowy, klóry 
by, jako że sam sepleni, kazał dzieciom 
wymawiać „Psiejdziem Wiśle, psiejdziem 
Waltę, malś, malś, Dąblowśki..."? Arty­
sta zaś jak w.adomo tyle właśnie znaczy 
ile ze swojej wizji rdoła narzucić widzo­
wi

P. Wojciech Kosstk jako malarz wyda 
je m! się właśnie w pewnym senśrśi sepie 
niący

Racz przyjąć... iłd.
Ariel Plrmas.

P-S, —  Gan już mowa o p. Wojciechu 
Kossaku chcę się zrewanżować za dotych 
czasową powaaę przypomnieniem slarej 
ale jarej anegdoty. — Owóż k*oś zapy­
tany co sądzi o tym mslarzu powiedział:

—  Wojciech Kossak? — Eee... U mnie 
to jeśli Kossak ,to Juliusz, a jeśli Wojciech 
no to — Weiss, to —  Weiss!..-

Keep smiling? A. P.
Zlinki, w cze.wcu 37.

| i inno 301.310 zl. Badania chemiczno- terh 
n' zne 1 425.000. Instytut geologirzny 825 000 
zl Zasiłki na doświadczalnictwo rolnicza 
CiiO.OOO zl. Państwowy Instytut naukowy go$ 
p< darstwa wiejskiego 1.206.000. Prace Insty 
tulu Badawczego Lasów Pańsfwow. 308.000 
zf Na prace połączone z opisem kraju, geo- 
giaficzne i pomiarowe 2.160.300 zl. Główny 
L iząd  Statystyczny 1.544.310 zł. Ustawodawst 
vo  bieżące i prace kodyfikacyjne 270.000 zł. 
Centralny Instytut W ychowania Fizycznego 
283.219 zł. Państwowe Instytucje Naukowa 
891.560 zl. Zasiłki dla uczonych pracowników 
nm kowych i na badania naukowe 217 500 zl. 
Zasiłki dla instytucyj naukowych w kraju 
710 000 zl. polskie placówki zagranicą 
212.500 zl. Udział Polski w niiędzynarodow 
związkach naukowych 190.000 zł Archiwa 
575.810 zl. Zasiłki na poszczególne sztuki: 
plastyka 70.000 z?., lilcratura (w tym zasiłki 
dl* P a l‘n) 80.000 zł., teatr 100.000 zl., muzyka 
57 000 zł. Propaganda artystyczna 39 000 zl. 
Jak widzimy liczba ogólna dosięgnie prawie 
że astronomicznej wielkości. Cyfry mówią...

N A D E S Ł A N E
Stefan Nnpierskl —  L iry cy  freiicuscy. Se­

rią druga. Warszawa 1937. Skład gt 3. Mort- 
kcwicz.

Ltoncllo F iam l —  Tnimagml dirlle Aut/Ile. 
7. rysunkami A. Ga^pnl. Roma 1937. Tow. 
v.yd , Auguslca'*.

Tadeusz Puzypkowskf —  Piękno W * razo­
wy. z przedmową St. Starzyńskiego, W a n  
stawa 1936.

Bolesław l iach —  Na.« Jest więcej..., 193T. 
Nesza Księgarnia.

Tymon Teileckf —  Rodowód poetycki 
Ryszarda Berwmsktgo- Biblioteki „Kronikń 
Miasta Poznania'* N r 5. Poznań 1937.

Nowa Kwuaryga, maj— czerwiec 1937,
Pion, nr  22
P-osto z mostu. L i 20.
Sygnały, nr 30
W  '*do maci Literackie, nr 24.
Tygodnik Ilustrow any, nr. 23.
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Jeszcze w sprawie gospodarki
Za"z?ttu Miejskiego w Lidzie

PREMIA ZA PARTACTWO
Oceniając na oko z możliwą w fakirh 

wypadkach dokładnością strały jakie po 
niosło miasio na skutek rozrzutnej I nie 
urr" Bjęłnej gospodarki swego Zarządu 
naelzy przypuszczać, ie  wynoszą one kii 
kanaście do 20 tys. zł. tedynie w ciągu 
ostatniego roku budze*owego. Biorąc 
pod uwagą, iż w roku zeszłym miasto z 
własnych tunduszów (nie licząc sum wy­
datkowanych z Funduszu Pracy) wydało 
da inwestycje ok, 80 tys. zł., w -oku zaś 
1>ieżącvm na ten cel przeznaczono zalea 
wie 30 tys. zł., ta premia za „niedociąg­
nięcia techniczne Zarządu Miasta wynosi 
zbyt poważny odsetek.

Lida lest miastem ,jak wląKszosć zresz 
tą miast kresowych, wyjątkowo zaniedba 
nym.

Główna ul. Suwalska obfituje w 
,,Wil cze doły" na chodnikach, wypełnić 
Aych b*ofnistymi kałużami po deszczu, 
masa jest ul:c nie brukowanych wogóie, 
gazie przechodzień lub pojazd tonie w 
p'asku czy w płocie. Z ulicy Piłsudskiego, 
żeby dortać jią na dworzec osobowy po 
niewielkim nawet deszczu trzeba brnąć 
po kosrki w błocie. Obywatele miasta 
cierp1 wie brodzą po piasku czy biocie I 
gotowi ri© narzekać na Zarząd miasta, 
który przecież I tak rady sobie z budie 
tern dać nie rroże. Trudno trzeba cier­
pieć skoro brak pieniędzy. A tymczasem 
poważne fundusze dostają slą w ręce tu 
dzi lekkomyślnych, kłórzy opłacają mml 
fwół brak umleiętnośc! technicznych.

KIJ W  MROWISKU.
Po moim pierwszym artykule na temat

gospodarki miepkiej w Lidzie, zakołfowa 
ło sią w lidzkim magistracie. Wedtjg wy­
rażania |ednego z urzędników, jakby 
ktoś petardą wrzucił do urządu, nikt nie 
pracował, każdy obawiał sie o swói dział 
pracy 1 snuł domysły będą p-sać dalej, 
czy n e. Jeślibym był nawet najlepszego 
zaania o Dorzadkach v  miejskim urzę- 

” dzle to bym tę pewność stracił obserwu 
Jąc co się łam działo Ten brak pewności 
Siebie najbardziej ludzi zdradza. Tym 
czasem na ulicę Kolejową kazano wozić 
nowe płyty chodnikowe, aby zastąpić ni 
m niedawno "ułorone, ale połamane, za 
sypywano rowv, porządkowano roboty, 
sprzątano zbrakowane płyty podobno za 
kopując ie do dołów. W  befoniarnl zmie 
n one półki I podkłady, płyty krzywe, 
czy poszczerbione polecono nie wypusz- 
®Ia ć 1 be'oniarnI, zaczęto dostarczać za 
raz na drugi dzień lepszego gatunku 
Żwir,

Nagabywano mnie z* wszech stron 
czy bedę pisał o dalszych nieporząd­
kach, a może o łapownictwie, czy też 
nie. Równocześnie otrzymywałem ostrze­
żenia, przed grożącymi ml niebc zp.eczeń 
Itwa— te strony osób aoiknlętych arty­
kułem

M/re5ZCie Rada Miejska na posiedze 
nsu z dnie 3 bm, rozpatrując sprawę za­
rzutów zawartych w poprzednim artykule 
postanowiła wyłonić specjalną komisję, 
•by zbadać ich zasadność, a następnie 
wvnlk! badań przedstawić Radzie Miejs­
kiej.

Ponieważ Komisja łe ma za zadanie 
zbadać gospodarkę miejską tylko ściśle 
w dziedzinach dotkniętych zarzutami me 
go artykułu, przeto przez wzgląd na to, 
■by nledawać w przyszłości po raz drugi 
konieczności powoływania takiejze Korni 
łjl, postaram się nieco uzui&tnić moje po 
orzednie zarzuty.

SWOISTA m e t o d a  w y w ł a s z c z ę *.
Przy regulacji ulic, najczęściej komecz 

Ac jest !ch rozsze/zenie, a na to trzeba 
zwykle albo wykupić grunt od właścic ela 
położonej przy ulicy posesji, albo uzyskać 
zgodę na jego zajęcie.

Organa wykonawcze samorządu gmt 
ny lidzkiej mają swo.sty I dość oryginał 
hy tryb postępowania w tego rodzaju wy 
Padkach Poprostu każe się roDotnikom 
pracuięcvrr przy robotach rano, kiedy je 
**cze gospodaurz Spi, wywalić piot I za 
i$ć potrzebny pas posesji. Przykładów 
teqo rodzaju swoistego postępowania wy 
wtaszczen,owego mamy masę.

Ot weźmiemy iakiego p. Siagłę, który 
ma posesją z trzech stron o’oczoną ulica- 
mi 'y  K-ienl roku zeszłego przy reguła 
c.ji ulicy Mienmcki.-igo przestawiono w go 
dzirwch b-rdzo wczesnych parkan kilka 
metiów wgłab ogrodu owocowego Pan 
Siagto n-ezadowolony z takiego stunu rze 
czy postarał się o wstrzymanie robot, • 
n«sfępnie udał sią do bu-misfrza, który

oświadczył, — że właściwie sprawa 
,esł iuż przesądzona, bowiem Rada Miel 
ł*ca uchwaliła rozszerzenie ulicy, a więc 
V-Zyscy muszą ziemię pod ulicę dnć. Ten 
*woisty sposób rozumowania me przeko 
r 3 Singly, ale mtno *o zgodził się on 
1 uac potrzebny pas ziemi pod uhcą 

sadajac tylko formalnego pisma od Zarżą 
u Miasta. Burmistrz polecił przygotować

pismo niynierowi. Inżynier obiecał 
*' '* p ' ,a<3*e na drugi dzień rano Ja­

kież więc było zdziwienie tegoż p. Siagły 
skoro rano zastał już parkan przosławio 
ny, a Disma jak nie było łak niema. Mich 
nął więc ręką i łak zostało.

Ale w tym roku reguluje się ulicę Ko 
lejową i sprawa ma się w sposób podob 
ny. P Siagło pewnego pięknugo dnia 
znajduje parkan gruntownie wywalony 
dla zajęcia części ogrodu pod ulicę.

Tego już było za wiele. P. Siagło szu 
kał sprawiedliwości t j i tam, eż wresz­
cie starostwo zarządziło postawić wywalo 
ny parkan na sTarym miejscu.

Fan Siagło otrzymał satysfakcję, a Za 
rząd Miasta przysporzył sobie niepotrzeb 
nych kosztów,

W  Innym znów miejscu kiedy właścl 
clelka posesji starała się przeszkodzić 
wkroczeniu czynników magisłtackich na 
feren Jej własności, dwuch robotników 
przytrzymało „rzucającą się babę", a 
łnn! dokonał1 znwłarżczenia.

Na łerenie posesji należącej do gminy 
Żydowskiej wykopano około 30 m. rowu 
Kanalizacyjnego, a gdy przyszło do zakła 
dania rur, okazało się, ie  grunt jesł cu­
dzy, a właściciela nikł oło nie pytał. Bo 
I pocóż?

A lednak instytucja taka Jak 7arząd 
Miejski chociażby łylko ze* względu na 
iwą powagę powinna szanować przynaj 
mniei najbardziej elementarne przepisy 
prawne I wclę obywałell.

W  BUDOWNICTWIE je s t  n ie  l e p ie j .
Chociaż Lida ma już poza sobą okres 

naibardz:ej intensywnego budownictwa, 
lednak proces Jej rozbudowy Jest rów­
nież i obecnie b. silny W  r. ubiegłym 
wydano 160 pozwoień na budowę. Rów 
nocześn e w L Idzie obecnie iest na ukoń 
czemu plan regulacyjny miasta. Wado 
więc już obecnie zwrócić uwagę na węk 
szą prawidłowość zabudowy i przestrze 
ganię przepisów ustawy.

A tymczasem w tej dz’edzinte panu­
je dość gruntowny bałagan, Trojekły bu 
dow> zatwierdza się nie w ad'ug prawi­
dłowości I zgodności z ustawą, ale w za­
leżności od tego kto Je spoi rą- 
dzał. No każdym kroku grzeszy się prze 
ciw przeoisom ustawy, cóż to szkodzi, że 
za roK czy więcej pewnej ulicy nie bę­
dzie można poszerzyć, lub połączyć z 
Inną?

Lat temu dw a burmistrz sprzeda) plac 
przy ul. Falkowskiego p. Polaczkowi pod 
tartak (nota bene na b. dogoanych wa­

runkach) obecn b okazuje się, ie  plac ten 
Jes* b. potrzebny dla wyprowadzenia śle 
pych ificzek idących od ul, Sadowe] na 
Ul. Falkowskiego.

Nieprawidłowości w budownictwie jest 
dużo. Przy ul. Szklanej dół kloaczny no- 
wozbudowanego domu wyprowadzono 
na uńcę. Inne wypaaki są nie mniei razą 
ce. «. Jarzają się wypadki, ie  sprawujący 
nadzór nad budownictwem inżynier miej 
-ki sam podejmu,e s>ę prowadzenia ro- 
jót, co nie jest ze wzqlędów zrozumia­
łych wskazane. Piętrowy dom wiceburmi 
słrza Jodki buduje się bez technicznego 
kierownika Itd.

Ra DA MIEJSKA POD SUGESTIĄ.
Oziałalność Redy Miejskiej m. Lidy nie 

może budzić zbył wielkiego entuzjazmu. 
Jako organ kontrolny albo niewiele wie o 
gospodarce miejskiej, albo zły stan tej 
gospodarki toleruje, a więc jest w tym wy 
padku współwinną wraz z organami wy­
konawczymi.

Grupa radnych znajduje się pod suge 
sflą p Zadursklego, który robi co chce 
nie tylko w Zarządzie Miasta, ale I w ln 
nych Instytucjach na terenie Lidy, gdzie 
ma t. zw. swoich ludzi.

Tylko w ten sposób można sobie wv 
tł.>maczyć takt uchwalenia przez Radę 
Miejską emerytury dla burmistrza Zadur- 
skiego, która deficytową gospodarkę miej 
ską obciążyć ma 6-ma tys. zł. rocznie.

P. Zadurskiemu przysługuje emeryfura 
z Wydz. Pow. w Lidzie I przejmowanie 
dobrowolnie łego ciężaru przez miasfo 
świadczy chyba o malej dbałości radnych 
o Interesy miasta.

Nie należy się więc również zbyt wie 
Ie spodziewać pro Komisji, która ma zba­
dać pewne działy gospodarki miejskiej. 
Nąpewno znajdzie „małe łylko usłerki, 
których trudno przecież uniknąć'

Cóż to szkodzi, że te małe usterki ko- 
sz*ują miasto kilkanaście tys. ił. rocznie? 
Pewien robotnik pracujący przy robotach 
miejskich opowiadał mi, że jeden z pa 
nó wradnych dostarczając żwir do robót, 
zaproponował mu zap;sać 10 wozów żwi 
ru, chociaż dostarczył łylko 5. „Przecież 
magistrat nie zbiednieje" tłumaczył prze 
konywująco.

Być może, że len radny też wejdzie 
do Komisji, która ma zbadać usterki go­
spodarki miejskiej

J. Duchnowskl.

KRONIKA
CZERWIEC

Niedziela

Dziś Norberta 1 Klaudiusz 
Jutro Roberta Ob.

Wschód słońca — g. 2 n 48 
Zachód słońca - j . 7 r o  46

Sposuzeżenla Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 5.VI, 1937 r.

Ciśnienie 762
Temperatura najwyższa + 15 
Temperatura średnia + 12 
Temperatura najniższa + 8 
Opad 2.0 
Wiatry połnocne 
Tendencja: Lekki wzrost 
Uwagi; Dość pogodnie.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy duiurują następujące ap­
teki:

1) Jundziłta (Mickiewicza 33); 2) Mań 
kowicza (Piłsudskiego 30); 3) Chróścickie 
go I Czaplińskiego fOstrobramska 25); 4) 
Filemonowicza i Maclejewicza (W :elka 
29) I Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Anfokołska 42); Szantyra (Legionów 10) 
I Zajączkowskiego (Wlfoldowa 22).

H O T E L  E U R O P E J S K T
Plen szorzędry — Ceny przystępne 
Telefon* w poko>tleh. Wind# osobowa

M IE JS K A
—  Sfó.anla o kredyt ny doraźne za­

trudnianie bezrobotnych. Fundusz Pracy 
w Wilnie czyni starania o uzyskanie do­
datkowego kredytu na doraźne zatrud­
nianie bezrobotnych. Prawdopodobnie 
kredyt taki zostanie wkrótce Wilnu Drzy- 
znany. Wahać się cn bądz-e w granicach 
od 25 do 30 tysięcy złotych. Z funduszu 
lego bezrobotni będą zatrudniani doraź 
nie otrzymując po kilka dni pracy.

S P P A W Y  S Z K O L N E
—  Państwowe Żeńskie Gimnazjum 

Krawieckie w Wilnie ul. Królewska 8 (o- 
pród po Bernardyński) przyjmuje Kandy­

datki od lał 13 do 17.
Kurs nauki trwa 4 lała. Tenrin składa 

nla podań do 1 4cz»rwca, Eqzamjn dnia
17 czerwca rb. o godz 8 rano. Goowtąz 
kowe badania psychotechniczne 16 cze rw  
ca o godz. 8-e| rano.

—  Prywatna Koedukacyjna Szkole Po­
wszechna Stowarzysz. „Rodzina Wojsko­
wa", Mickiewicza 13, przyjmuje zapisy 
dzieci wojskowych I cywilnych codziennie 
od aodz. 11 do 13.

—  Prywatna V1-kla>iOwa kociukaey ii,a 
szkoli p twK/.prma tm. Stefan/I 5w’da — 
„Dziecko Pntekfe1* — W ilno . ul. Mickiewicza 
11 m. 11 przyjmuje zapisy do wszystkich 
k lar codziennie w godz. 13— 15.

G ospm > Anr7A
—  Umarzanie 1 odraczanie zaległości 

podatku majątkowego. Władze skarbo­
we zostały upoważnione do odraczania, 
rozkładania na raty I umarzania zaległoś 
ci w podatku majątkowym, podatku od 
placów budowlanych, oraz w nadzwyczaj 
nej daninie majętkowel, jak również w od 
setkach od tych zaległości.

Czynności łych właaze skarbowe będą 
dokonywały w ciągu czerwca I połowy 
llpca rb.
Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I ST O W A R Z Y SZ EŃ

—  Walne zebianle członków T wa 
Muzycznego „Lutnia" odbędzie się we 
wiórek 8 bm o godz. 19 w pierwszym 
terminie I o godz. 19.30 w drugim w lo 
k, *u T-wa przy ul. Mickiewicza 6. Po’zą 
dek dnia obeimu,e m. in. sprawy nastę­
pujące: sprawozdanie zarządu z działał 
ności, ogólne i kasowe, 1 wybory 3 człon 
ków zarządu oraz członków komifji re­
wizyjnej na miejsce ustępujących.

—  Zarząd Wileńskiego T«w. „M m s“  dla 
walki z alkoholizmem ł „K o ła  Paó “  podaje 
do wiadomości, l i  we czwartek .dnia 10 bm. 
w lokalu Miejskiego Ośrodka Zdrowia o g.
18 w pierwszym a o g. 18 ni. 30 w drugim

V  Ę  ( i I E  I, kamlenn* Górnośląski, K O K S .  
D R Z EW O  opalowe 

po cenach konkurencyjnych noleca 
nowOotwmrrnDii firm a ehrześriinń-ka

K a zim ie rz M arkiew icz
WILNO, ul. ZyirmuiPowska 24 — Teł 25 33.

Nowa loteria
Skończyła się 38 loteria  i już  

w krótce rozpocznie się 39-ta. N ow o  
loteria  daje bardzo dużo m ożliw ości 
zdobycia w ielkich sum sięgających 
dziesiątków tysięcy, setek tysięcy a 
nawet m iliona złofuch. Kolektura  Wo- 
lanowa wzbogaciła juz bardzo wiele

terminie (ważnym prz.y każdej ilości obec­
nych człojifków) odbędzie się Doroczne W a l­
ne Zebranie W il. To,v. „M ens" z następu ą 
cym porządkaem dziennym: 1) Zagajenie. 2) 
W ybór przewodniczącego. 3) Odczytanie pro 
tc ku o z poprzedniego W alnego Zebrania 
11 Sprawozdanie z działalności T  wa .Mens" 
51 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 6) Spra 
wozdanie kasowe. 7) Sprawa obniżenia skła­
dek członkowskich 8) Doi ooptacja jednego 
członka do Zarządu. 9) W ybór kom isji Re­
wizyjnej. 10) W o lne wnioski.

Z E B R A N IA  I  GD< ZYTY
—  W ileńskie T-wo Opieki nad Pslećm l. 

D n ia  6 czerwca rL. o g >dz. 11 m 30 w pierw 
szym terminie i Ibo o godz 12 w drugim ter­
minie w lok a’u Zakładu Wychowawczego To 
warzystwa, ni. J. Jasińskiego 20— 28 odhę 
dzie się walne zebranie i  następującym po. 
rządkiem dnia: 1) Zagajenie 2) W ybór prze 
wodnic rącego i sekretarza. 3j Sprawozdań5 e 
ogólne z działalności T-wa na rok 1936-87 
4) B ilans I rachunek strat 1 zysków. 6) Sp ra­
wozdanie ogólne ■ kaso w- poszczególnych łn 
itytuc ji T  wa, 6) Sprawozdanie Kom isji Re­
wizyjnej. 71 Prebminarz na rok 1937-38 8| 
1'poważnlenie dla Zarządiu do sprzedania 
Za sinawa 1 nabyć" paTceli nrzy koL U n ia  
stów 9) U jx )W 9:'n lenie dla Zarządu do ^cor 
ganlzacji wobec likw idacji Żłobka fan. Ma 
rii. 10) W ybory. 11) W o lne wnioski,

K f » M E N T K 4 T V
— Zarząd Motocyklowego KMhu Związku 

Str leleeklego zawiadamia wszystkich uczest­
ników kursu P. W . samorządowego, l i  na­
leży do dnia 9 b. m, zapisać się na jazdy 
pr.aktvcz.ne no !vm  terminie nie będą przyj­
mowane zgłoszenia..

Zapisy przyjmują się codziennie w Ob- 
wedzie P  W . 6 p. p. Leg., Dąbrowskiego 1, 
w  godz od 18 —19

Gdy na jx>!ach żyto kwitnie 
Sezon L I N A  jest na Litwie.

NCWOGRÓOrKA
—  R O Z W IĄ Z A N IE  ZARZĄD U  

MIE.TSKTI (lO. D c c p ją  wojewody 
nowogródzkiego z dn- 4 b. m. rozwią 
zany został zarzad m. Nowogródka.

—  Ośrodek Zdrowia posiada już 
nparul roentgena. Dzięki us;lnym za­
biegom miejscowego zarządu Tow a­
rzystwa Przeciwgruźliczego, zarząd 
głó wny ofiarował dla przychodni prze 
ciwgruźllczej w Nowogródku dosko­
nały aparat Roentgena, w arłości 10 
tys. 7.1.

—  Z ostatniego posńedzeria Rady 
MteMdej. Dnia 1 b. m. odbyto s:e 
rwylkłe posiedzenie rady m ie c ie  i. 
Na wstępie tymczasowy przełożony 
gminy p. Sian-ożecki poinformował 
rade o ważniejszych posunięciach z.a- 
rzi,du, a wiec: 1) postanowiono zaku 
pić d’a pldkfrowni m iekkfej dwa no­
we silniki na snme 130 tys. złotych 
Na fen ceł Bank Rom analny pr?ezna 
rzyl 20 tvs. zł. 2) Uzyskano 50 tys. 
z?, na rozbudowę mia-sta. 31 TUitrn 
Studiów w  Warszawie podieło sic 
dalszej pracy nad od-znknnlem wo­
dy w związku 7 oroiektem budowy 
wodociągu 41 Towarzystwo ftkr Dn- 
d o yy  Szkół Powsz. udziteldo 15 000 
zł na rozuoczetą budowę szkoły pow 
szcehnci Nr. 1.

Poza tvm przyjęto do wiadomości 
i uchwalono ordy szereg spraw mniej 
szpi wagi- Na tymże zebraniu poru­
szono także i sprawę przeniesienia 
straganów. N :emal w-szysęy radni wv 
powiedzieli sic za nozostawieniem na 
razie straganów. Sprawa la iodnatk ze 
W7»l(fęłów fn-mnlnvch nu  hvć rem a 
łrywano nn następnym zebraniu. Dłuż 
szą nnfomiast dv«kusie poświecono 
>c«łe ku m 4<>tv«7iu>\ar rzetiąineen 
n'zcniesif>iią Sadn Edcre*'owego. Uch
walono odnośna iw ik ie l f  i iuv»" nł 
ą lflru ^ąivęil A» T»o-14ae*a fl-ną-Hlpłi
kroków
ZlYITt rrAKcią nererWtant-i *'c ttę

— Pc,J lekoia .nie. Zitrzad Pow. Zwitku 
Strzeelckiego w Nowogródku składa serdccz 
ne podziękowanie p. woj. Sokołowskiemu za 
szczególno za interesowi i i-e sie ..Twodniem 
Strzelca" I wydatną pomoc dzięki której Za 
rząd Pow. mógł zrealizować swót prorrnm 
propagandowy. P. woj. Soko?cw*kiei dzicku 
ieniv za 7n,szczvc.zenie swą obecnością wal- 
neso zia7,d<u dełeąddów I zainteresowanie sie 
pracą kobiet w 7 S., p wirowoj. Kairc7mar- 
czyko wi za wziecie udziału w nr o- 7v '̂ośH 
ogniska i wveło*zenie do-iosłego ni zemó-
W:cava rto Srr7clc7'W. T> MUew-Jc/O-
w! za okazaną pomoc i udział we wszystkich 
imprezach strzeleckich. Poza tym dziękuje 
mv także wszystkim, którzy czvnn:e a bez 
interesowni* dO|>omogIi do uświetnienia ero 
czystości związansch z tygodniem uropagain 
dy Strzelca, a rwłaszeza pp. burnv'strzowi 
Sicnożecklamu, nsp. iJiessnerowi, dvr Rv 
blckieinu, kpt Wo’ruł.le i Korp. Of. Pol. P. 
na czele z p. Inspektorem Olsz.ańskim

Za Zarząd Pow  Zw. Strzeleckiego w No­
wogródku B . U A L l4 « n .

osób, to  też radzim y wszustkim naryć  
losy do klasy l-e j w kolekturze J Wo 
lanow, Warszawa, Marszałkowsko 
154, konto P . K. 0 . 18814. Zam ów ie­
nia zamiejscowe załatwia się odw ro­
tnie

j .  | Wojsko, organizacje woisko- 
j  • we i sportnwŁ-, szoitale, wię­

zienia, fabryki, warsztaty pracy szkoły, 
stowarzyszenia, ochronki Itp,

NOWOOTWARTA

Chrześc i jańska
S P Ó Ł D Z I E L N I A  
O D Z I E Ż O W A

włi, o, ul. Wielka 27 m. 6.
Przyjmuje zamówienia na wykonanie 
wszelkiego rodzaju ubiorów I bielizny

— Zjazd Roozmy l  reędaiczej. W  dntu fi 
czerwca 1937 r. w sali konferencyjnej U n  
W ojew . w  Nowogródku odh dzie się 'walny 
z;azd Delegatów K6I Powinlowycb S'. |varzy 
szeróa Rodzina Urzędnicza t następującym 
porządkiem dziwmym: 1) Zagajenie. 2) W y  
bór przewodniczącego 1 sekretarza zjazdu 
3) Odczytanie protokułu z poprzedniego wal 
nego zjazdu. 4) Sprawozdanie rzeczowe Ok 
ręgu 1 sprawozdanie * Kolonij Letnich w No 
wojelnl. 5) Sprawozdanie fir ansowe. G) Pro 
tekół Kom isji Rewizyjnej 7) Sprawozdanie 
Kół z działalności w  1936 r. oraz plan prac 
na rok 1937 8) Prelim inarz OkTeizu na 1937 
rr.k. 91 WYbó-r r r |„nków  żarzadu Okręgu 
101 Wybi/r Komisji Rewizyjnei. 11) W nioski 
Zarządu Głównego i K ó l

i

L I D Z K A
—  Rada Mietka. W  wyniku obrad, od 

byłych w dniu 3 bm. Rada Miejska w L 
dzie uchwaliła zaciągnąć z Funduszu Pra 
cy pożyczkę w kwocie 2916 zł, na zakup 
trzech wagonów cementu do kontynuowa 
nia robot budowlanych.

Na łymże posiedzeniu ODiekunem spo 
łecznym V III  rejcnj w Udzie, zosłał wy­
znaczony p. 8o'esław Adrian Morchiiew 
ski,

—  ZA POŚWIADCZENIE NIEPRAW­
DY. Przed sądem okręgowym *  Lidzie, lo 
ezyła się sprawa Jana Jackiewicza I Ed­
warda Kurowskiego, mieszkańców pow. 
szczuczyńsklego, oskarżonych o to, że 
w dniu 9 styezf?'a br, w zarządzie gminy 
Stare] Różanki, poświadczyli nieprawdę 
co do sianu mająłkowego Joselr Szmat­
ki, przy wydawaniu mu Świadectwa nią 
zamożności.

Sąd skazał SkurowskDgo na 2 miesią­
ce aresztu zaś J. Jaśkiewicza na 1 mles, 
z xawles7»nlem.

—  POŻARY. W  dniu 3 bm. wyLSchł 
pożar w matątku Zawlerganle, gm. lip 
ntsklel. Ocień strawił las należący do le- 
coolda Chrome. Struły wynoszą około 
1300 zł Ogień został zaprószony przez 
pastuchów, pasaeych w lesle bydło W  
fvm samym dniu słareła w płomieniach 
stodoła, należaca do WlnceMego Malca, 
m-ca wsi I Male Knlazlkowo, gm. łlpnls 
klei. Wskutek sllneoo wiatru ocień prze­
rzucił sie na sąsiednie bu«*vn!:| | wywołał 
pożar całeł wioski. Straty ogólne wynoszą 
około 3.000 zł.

B A R A K 3 W IC K A
—  Plan zabudowania Baranowicz. Ze

rząd Miejski Baranowcz przystąp5! do 
prac związanych ze sporządzeniem ogól 
nego planu zabudowy miasta. W  sprawie 
tej bawił w Baranowiczach urbanista inż 
Pap-ocki z Warszawy

—  44 Z Ł  W  swoim czasie pisaliśmy c 
wykradzeniu z licznlka-aulomatu, w kl­
nie „Casfno" 44 zl Zarzad Mletskl po 
stanowił ponieść szkodę, gdyż liczniki 
umieszczone były na okres próbny.

TEATP I MUZYKA
M II.1 S K I T FA T R  I-ET N I 

w ogrofłr-e po-Bemardyńskim,
—  Dzisiaj, w n!edzielę po,x)łut5niu o g 

4.15 na przedstawień i u. po cenaeh pr ipaga i 
d< w yd i, powtórzenie sztuki „ JU T R U  N IE  
D71ELA " . obsadize premierowej.

Wieczorem o godz. 8.15 na przeditąv,e 
niu po cenai h zniżonych powtórzenie miłej 
komedii „ Z A B I JĘ  TJ, .*"■ Nowość repeTtuanl 
jak na jremierze. Ink i na drugim powtóize 
nm spo.kała się i  ajwyżf za m zadowole­
niem publiczność', oklaskującej świetną grę 
wszystkich wykonawców.

T EA T R  M IE JS K I  NA PO H U LA N C E.
—  Dzisiaj w niedzielę i jutro w pomt* 

dzmłek wieczorem o godz. 8 15 iis przedsta­
wieniu po renach propagando wy cli, cis'afnie 
powtórzenia komedii B. Forzano „OD W IE  
GZOA DO PO R A N KA ’.

T F ś T R  MUZYCZNY „L U T N IA 4*.
Pożegnolny występ Opery Warsiawakśą}.
Dziś o godz 8.15 zespól artystyczny Op« - 

rv W arszawskiej z A Szlemińsk„, Z. Dolni 
ck.m i A. W rońskim  na czele po raz ostami 
wystąpi w „Luum 4* w słynnej operze Verdi»- 
go „TRA W 1A TA ".

Znąkomna śpiewaczka A. s 'lem'.ńska »« 
Ijczb pnwyiszi part^ do najłw icuLejezycli
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R A D I O
N IE D Z IE L A  dnia 6 czerwca-1947 r.

8,n# Syjęra. Ma to I praśn 8,03 Dziennik 
poranny. 8,15 Gazetka rolnicza. In for 
macje ralrw-eze dla Ziem Pótn Wscliodnich; 
8 50 Na rrwajską nutę; 9-00 Reg.onalna trans 
misja z W iześnł Nabożejstwo 1 rrpoHsż; 
11 15 Pleśni Ziem. Złotowskiej wyk chór 
n-łodzieiyi 11,35 Reportaż ze startu X M*e- 
drjroarodowego Retem Autom obilów; 1142 
Ryszard Wagrwr —  Fragmenty z op. Wsl- 
k.ria P. lt,57 Sygnał czasu i hejnał; 12 0.1 
Poranek u  mnzy* koncert erk. ped dvT 
Nowowiejskie"* So&ćf W ol.ński —  śjy< w 
F* 00 W  i>e. Rływle tygodnia —  feIie'o*i 
Eugeniusza Uni&żyńsktego; 13,10 Koncert roz 
rswkowy. W yk . Orkiestra W ileńska oraz so­
liści; 11.48 Bronzowi ludzie — audycja mu 
zyczno-skrwsia Jadwigi Jasień iczównj 1 An 
taniego Kascewicza, 15,00 Audycja dla wsi. 
Pogadanki i muzyl a z płyt: 16,00 Fragment 
..Ostia pieśni" i  Wągrowca, 16,20 Kapela 'u- 
dowa F. Dzierżanowskiego; 16,55 Chop u u 
hiidziwiłła — słuchowisko T. Markowskiego; 
17,30 Międzynarodowe Zawody Hippiczne — 
ivansui!s.ja;18 00 Pó l czarnej pizy mikrofc, 
nic —  łrauftmispja z hoetlu Geoiges‘a wvk 
Ork. pod dyr. Seredyńskiego, Szczepko i 
Toń ko, Chór „W esoła Piątka Ł, pau Stroń* 
i tri. o*. lH,f>5 Reportaż aktualny'^0.00 Audi 
5ja św ietlrow a „Ziarnko do ziarnka - zbn 
rzi się miar i  a' dialog Ireny Saw ickiej; 20,16 
VVieczory«v=.a w wyk. mandolinistów „Kas 
Lada" p. t  „W esele Waruśki*' — muz\k» 
J.-na Gousaka tekst Edward** Chikszty i W  
lo da Zarem by, 20.35 W ileńskie wiadomości 
aportowe; 28 10 Przegląd polityczny; 20,50 
Dzieraiik wieczorny, 21,00 Hieronim i Joanna 
-melodramat z happyondunr, . Kukułka W J 

leftska1* w «pr. Teodora Bujnickicgc; 21.30 
Fragment meczu piłkarskiego z Krakowa 
(rty iy l ■, 21,45 Wiadomości sportowe ze wszy 
stkich Rąrfgłośni P P. 22,60 W . A. M ozart- 
wyjątki t  oper w wyk. solistów; 22.50 Ostał 
a :e komunikaty, 23,00 Program aa poniedria 
ick  23,05 Koncert życzeń.

W sz y s tk im  d o b rz e  w  R a b c e
Za yc ęia|ą tylko zdrowi w wyścigu pracy

Najbardziej pociągającymi azrzrgćdami 
d li hidz1 pizyzwyczajonych do n’ziin, rów- 
■ *  a lak.ra jest przeważnie kraj nasz, a lije  
*'ę górzyste położenie Kabki-Zdroju, widok 
aa wysokie szczyty Babiej Góry, Turbacza, 
Lubonia.

Położuna na wysokiści oA 520 de 560 m 
■a 1 poziomem morza, w Karpatach zachv.d 
r.tch, wśród pasma Gorców, łączy Babka 
wszystkie zalety i uroni miejscowości gór­
skiej z walorami zdrojowuska. Dlatego tr i 
oddztaływa Rabka tak dobroczynnie nie tylko 
na organizm, ale i na psychikę każdego kto 
tu azuka zdrowia i wypoczynku.

Ale bo leż tonąca w zieleni i kwiatach, 
rozsłoneczm ona Babka ma charakter mia 
sta ogrodu, gdzie klimat, piękno krajobrazu, 
wzorowe urządzenia lecznicze, wygoda i wa 
rnnki kulturalne składają się na to, aby 
każdy czuł się tu dobrze, przytulnie, swoj­
sko

Ośrodkiem zdrojowiska, jego sercem są 
zakłady lecznicze I łazienki, gdzie koncen­
trują się zabiegi kuracyjne i opieka lekar­
ska.

Głównym motorem i czynnikiem kuracji 
rabczańskiej są źródła jodo bromo solanko­
we, kióre w liczbie jedenastu dostarczają 
wodę uzdrawiającą do kąpieli j do pleia. 
W ody te działają niesłyc’ anie skutecznie

przy zle j p rzeoran ie  m aterii, skłe-ozie  tęt­
nic osi.ibienżu ogóh ivm , anemii etc. T« leż 
ludzie zm ęczeń:, przepracow ani, nerwowi 
z-ssajdują w Rabce lekarstwo na swe n iedo­
mogi. K uracja  w  Rabce sprawia, że c ierp iący 
In  nci wicę, bezsenność, bladzi, zmęcz-wi w y­
jeżd ża ją  stąd opaleni, silni, zdrow i, pełni 
radości życia.

Czy to dzieci, czy młodzież, czy dorośli—  
wszyscy* cz-ują się dobrze w Habce, wszystkim 
przynosi ona ulgę I zdrowie.

Koszty pobytu w Rabce zależste są od 
mie iięcy sezonowych, ale dostosowane w każ 
dym razie do wą-unków materialnych. Każ 
dy może spędzić kilka tygodni w łtaboe; ko­
rzy s'aią- z kuracji i wszystkich niezbędnych 
dlań zabiegów bez nadwyrężenia swego bud­
żetu.

Urzędnicy państwowi, samorządowi woj- 
skow i rodzinami, dziennikarze .duchowni, 
inwalidzi woj* nm farmaceuci korzystają z 
wydatnych ulg na kąpiele, zabiegi, taksę ku­
racyjną.

Rah.ta posiada doskonałą komunikację, 
dc jazd bezpośredni wagonami z W arszawy. 
Poznania, Lwowa.

Wszystkie zalety naturalne I lecznicze 
Rabki czynią z niej perłę uzdrowisk.

K io ceni zdrowie, młodość i radość ty 
cia, jedzie po nie do Rabki.

? *

KSIĘGARNIA

C Z E C Z  W / l “
Rożnlatów, M.atop.

Słrntyn W . 124.
Ż Y W O T Y  Swię*yrh ks. Galania, 740 str., 366
Łustiacyj, najnowsze poprawione wydanie 
w oprawie cena 12 zł. - - M Ę K a  PANA IE  
7Us V  fitr. 605, eona 5 zl. — O M ĘC E  ZRA 
IY IC IE L A  1 zł. —  CUDA BOŻŁ dwa tomy, 
780 str. .  zł. —  Ż Y W O T  N A JŚ W IĘ T S Z E J  
M M III PANNY, 751 str., 5.50 zU ^ H IST O H D  
KrtŚC.IUŁA K A T , 130 str. 1 zł. — N A U K I 
C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE , 725 str.. ceni 5 zł — 
F1LO FEA , 703 str.. 5 zł. -  QUO YA.OfS. 
SicaJdewicza, 202 str., 3 zł. — W ysyła : 
iV jd , ,Czewnwa", Rożniatów, Strulyn W . 121.

K t o  J e s t  b l - ł e j  

lu b  dalej...
Nie trzeba sądzić, że bliżej źród’a szczęś 

cia stoją warszawianie, gdyż to w stolicy 
odbywają się ciągnienia loteryjne. Od szczęt 
cia dzieli nas wszystkich — i tych w stobci 
i tych w Krakowie lub W iln ie, przestrzeń 
jednakowa. O wygranej decyduje ślepy los 
a nie odualenie nie przestrzeń. Mo^na-miesi 
kać bardzo daleko, a wystarczy zażądać oc 
Kolektury A. Wolańska w Warszawie, Nowe 
świat 19 przysłania losu loteryjnego. Mają* 
'os w ręku stajemy w rzędzie tych, których 
Fcrtuna może obdarzyć jedną i  tvch wielu 
wygranych. Nie zwlekając więc, bo czas 
nagli, dziś jeszcze wyślijm y pocztówkę, a 
odwrotną pocztą otrzymacie los, który może 
dać się początkiem nowej lepszej ery wa 
szego życia Olo jest rada, której pominąć 
i zbyć niczym nie można. Pamiętajcie więc— 
los od Wolańskiej.

KiifA I FiLMK
„G R Z E S Z N IK  M IM O W O LI** —  „M A Ł Ż E Ń ­

ST W O  Z POZORU**.
(Helios).

Rozkoszno są ci amerj karne. Ich bujdy 
filmowe są już przysłowiowe. Dowcip niewy 
szukany, cboć trzeba przyznać, że w obu fil 
n ach jest kilka zabawnych sytuacyj. tkw ili- 
b iystyki loe Browna czasem są zabawne, cza 
Sfcm niesmaczne, czasem efektownie, pod 
względem cyrkowym. Fabuła w obu filmach 
naiwna i naciągana, zwłas-cza w „M ałżeń­
stwie z pozoru" z fotogesiiczna liette Davi».

W  obu filmach pęta j, się jaikiei zwario­
wane milionerki, jako że na ten temat Ame­
rykanie są specjalnie czuli. Oba filmy oczy 
wiście happycudują Cóź można więtej po­
wiedzieć- ano, lałem zawsze idą bujdy Gwi* 
zdy może i są, ale pi zecie kanikuła nosi naz­
wę takie... psiej gwi izdy. zasl.

Klgdy nie je s t za późno m uś'e<f o zdrowiu, tym bar­
dziej jeżeli cierp sz na cho- 

ob*.: nerek, pęcheiza, wątroby, kc mieni żółclowycn, z!e| p zrmia y ma- 
<eńl, na bóle artretyczne, czy podagryczne. wzaęc e brzucna, odbijanie i,ę 
lubsk łom ość do o istrukcji —  Pam ęta|, że niąoy nie o dzie za późną 
o Ile używać będzie z z ói moczopędnych „D iC K O L* , Ktc. e :npob eąaio 
nagromadzeniu się Kwasu m rczow eio  I Innych szkodliwych ola .drowla 
ubstancyi za ruwaiąrych organizm —  Ozit *eszcze k ip  pudełeczko ziół 

,D I( JS O L * .a  gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich działania, za- 
cać będziesz sw .m  zna omym Sm-sób użycia na opaKowamu O ryg - 

nalne Z lo L ft  .D JU R O L* G flśEC K U  QO (z kogutkiem; sprzedają aptek
i składy apteczne.

M

Krukowskie T-wo Ubezpieczeń
L i i ) R IA N K A u S/A.

w hRHKOWIE 
Jen. Reprez. w Wilnie, Mickiewicza 30

przMmule na naidoqodnleiszvch warun> ech ubezpieczenia od 
u *  6 d  tg n lo w y c łi ,  od k rad z ieży  l ra b u n k u , od nas ięp stw  
w y p a d a  ó w ,  od bdpow iadz>alnc Sd p r«w n e |. sam o cn o tio w . 

od u szkod zeń , od g r dob ic ia .

Państwowa Szkoła Techniczna
im. Marszałka J. Piłsudskiego w Wilnie

u l. H o ien d e rn ta  12. T z ld o n  1-71
przyjmuje kandyaatów do LICFÓW .

M EC H A N IC ZN EG O ,
E L E K T R Y C Z N E G O ,
M IE R N IC Z EG O ,
IiR O G O W EG O  I 
R U D O W L  YNEGO.

Szczegółowych informacyj udziela kance'arla szkoły, lub wysy­
ła na żądanie. Termin skłedania podań do dnia 20 rzerwca 
b. r. Te im .a egzaminów wstępnych od dnia 24 czerwca b. r.

DOCTOR
Z A U R M A N

choroby weneryeyn* 
skór. • Ttoczuofclowi? 
8zapaaa S, t»  20-74 
Ppryjm 12—2 I 4—1

DOK TOR MED.
J. Anforowicz 
Szczepanowa
Cnoroby skórna, wa 

neryczne .obieca 
przyjmuje 8 9 ,1 2 —1 

* 4—7- 
Zamkowa 3—9

m s z b n u

SniiałOMska
oraz fiablkat Rasaia
tyoz. oainładtanla ca 
ry. usuwania i  marsz 
czak wdgiCw, piegów 

brodawek, łupieżu, 
usuwania tłuszczu t 
bioder I brzucha, kra 

my odmładzaląca, 
wanny eiektr„ alak 
tryzacja Ceny przy 
■tępne Porady bezpła 
tna. Zaiakawa 2t—•

Prywatne Dokształcające 
K  U  R  S  V

„ W S E D Z A "
Kraków, ul. Pieracklego 14.

przygotowują na Iukcjacłi zbiorowych w Kra 
kcwie. oraz w d*odse Lorespondj nrji, z . p<, 
(nocą, przystępnie i wyczerpująco, Spnu-o 
wauych skryptów, pragramów i miesięc.z- 
lych tematów, do

1) egzaminu dojrzałości pimn. starego 
typu.

2) i  zakresu I I I I  kl. gimn. noweg) us­
troju,

do egzaminu z 4-ch Alas gimnazjum 
nowego ustroju, oraz

4 do egzaminu z 7 miu kL szkoły pow 
szechnej.

Przyjm oją wpisy nu nowy rok szko'uv 
1937— 38 .

W yk ładają  najwybitniejsze siły fachowe
UV AGAI Uczimowie kursów korespoo 

d rjcy jn ych  otrzymują Co miesiąc oprócz 
całkowitego materiału naukowego, tetnaly S 
6 nu  głównycli przedmiotów do oprae< wa 
nia Nadto o-bowiązkowe egzaminy badają 3 
razy w ciągu roku szk. postępy uczniów.

Ogłoszenie
O P R Z ET A R G U

W ileński Urząd Wjewódzki ogłasza prze­
targi pisemne ofertowe na:

1) W ykonanie robó! murarskich, tynkar 
sk;oh stolarskicb przy budowie M' uzole- 
uhi Królewskiego w Bazylice W ileńskij,

2) W ykonanie robót kamieniarskich przy 
budowie tegoż Mauzoleum

Przeta-gi odbędą się w dniu 18 czerwca 
1637 r. o godz. 12 w Urzę Izi Wojewódz 
kini w W .Jnie prty ul. Magdaleny 2 w b urz* 
-Jddz bi Sztuki.

Piśndemie oferty wimny być złozone w 
tymże dniu do godz. 10 w biurze Oddziału 
SziikL, tączinie z pokwitowaniem Kasy »kar 
bowej na wpłacone wadium przetargowe w 
wysokości 3 proc zaoferowanej sumy.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Od- 
dz-ale Sztuki Urzędu Wojewódzkiego W ileń 
'kiego codziennie od godz 18 do 12. lub w 
Warszawie przy ul. Uniwersyteckiej 4m 6 
tei 8-80-19 u inż H Wąsowicza od godz 16 
do godz. 17. Tam równipż możma zoharzvć 
•zkioowy projekt Mauzoleum

Urząd Wojewódzki .astrzega sobte pra­
wo wyboru oferentów, uzależniając to od 
fachowych I finansowych zdolności przedsię 
biorstwa. oraz prawo zredukowania ilości ro 
bót lub nawet zupełnego Ich zaniedbania.

Oferenci obowiązani są podać najkrótszy 
termin, w którym firma podejmuje się wyko 
nać objętą kosztorysem robotę, ora* dołą­
czyć do kosztorv'n ofe*-,owe"o wceiiezitone 
go w punkcie 2-glm próbki kamieni.

Przy wykonaniu rol.rtt przedsiębiorcę bę­
dą obowiązywały Ogólne Wam n.k1 Budowy 
h Min Poh Publ i Inia 24 IV 1128 r I T 
—  1067 i z dnia 28 V  1929 r L . I — 1576. 
oraz warunki szczególne M o . P  I T. Dztał 
I I I  Bud. tom. 5.

W ilno . do. 8. V I. 1937 r.
Za woiewodę 

(— )Dr. K S A W E R Y  P IW O C K I 
Konse' wator.

Obwieszczenie
Na mocy art. 84 Hozp. Rady M.ntstrów 

a dn. 25 V I 1932 r. o postęp, egzek. władz 
•kaibowych (Dz U P. Nr. 62 z dnia 22.V II I  
1932 r., poa. 680| 1 Uiząd Skarbowy m W *Ina 
n n'e.iszyro podaje do wiadomość publiczjneJ, 
•ż w dziiu fc czerwca 1937 r. o godz 10 odbę­
dzie się w lokalu sali licytacyjnej tegoż 
Uizędu przy ul. Niemieckiej 22, sprzedaż z U 
c iiŁ c j i 200 Bztuk rożnych ksiąg burhalte 
rymych, oszacowainych na kwotę zł 800. 
należących do Goldherga Zelmana na pokry 
cic ciążących zaległości skarbowych

Zajęte mienie oglądać można w droiu I 
m ie lcu  apizedaży m*edzy godz. 9.30 a 10 

(— ) M. Zocluiwskl 
Naczelnik Urzędu

Dziś fsay zniżone
N le o ó w p łc in ie  Bstu tn : dzień .

S * f * o n  34 gr. P a r te r  fia g r .

na wszystkie ssbnse
WSPANIAŁY PROGRAM:

i.Srafirnatorpsća
Najwyższy sreryt techniki

9NokusPokus
Komedta-farsa Początek o godz. 2 ej

E M IS T  I  1 D 6  I f-lnay w jednyrn program la. — Podwójny program przebojów
u L l k r u ż  _ f  1) Genialny kom li, władca hu.noru J a e  B ro w n  na czele 

“ ■ S E T ^ K n a i tękn. kobiet w komedii sm lonyc.i n oodzlanei

G R Z E S Z N I K  M I M O W O Ł I
BfcYTE D A V IS  w  film ie miłosnym raALŻEżiSTthO Z P 0 Z 0 . * U

Łxirswagancje amer>k. m.l aidercK. INad piogram; Hktuaiia.

Dzikie ideżkiU sta tn l dz en

KilUi-ttCfcCUjCjl1,
Oryginalny, emocjonujący film w którym P IE S  i KON giają a łów "e  role. —  Prawdziwy 
dramat zwierząt. —  pię<ne zdjęcia dzikiej przyrody.—  ir tD  PRO GRAM : P ię k n e  d o d a tk i

Dziś po raz pierwszy w W iln ie kapitalna komedia rezyserl

ŚWIATOWID |

Karola Łamacza
w roi, gł. Anny Ondra, Hans Soehnker I Adela Sandrock

N ow t p^niyslyl Humor Dbwcipl Temperament! Nad pri.giam: ftt akc,e

Taatr Rewii
ul. Ludwisarska 4
Początek o god2. 7 I 9.15

iTlfrJ.. HaII<T.‘i Dziś w fc fk i  rew ia  
B Y e j - o f f p  w i e c z ó r  
m  K u l c z y c k i e j
Dziś piękny poemat miłosny, zrealizowany wśród niebotycz­
nych gór w Tyrolu p. t.g s m s K o  i

„SYd MAFN JTRAWNY"
v rolach gtównycn L u  s  i . e n K e r  i n - r i« n  n a r s n  Nad i rogiam: Urozmaicone dodatku 

Film  uozwolony o.a osOu pd lat 7 miu.
Poczutek o godzinie b , w i. c d .ie e  i s - ię a  o goaz. 4 po pół.

SU D 0 R V
SESEEsagm

li  hu Y :.

DARMO przez całe LATO
przechowujemy i U I RA  
powierzone nam obecnie do 
naprawy. Bez naprawy — 
przechowanie 5 zt. za lato.
Shład Futer Ć W IR S K I  
W ilno, N iem iecka j7 , i-c p „ 
telefon  8-zB. (Wys-ylamy gońca)

• V lf lO Z 3 Z m
m i g S ^ g yj wjimthz u

n p s w 1 'ir t  rfnsos*

V @ f l  A.MOIO
M  H ) v io a

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz 
Jurczenkowa

Ordynator bzp. Sawlo.
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
ftllońsk. 34, tal. 18-61
Przvimuje od 5-— 7 »

a k u s z e r k a " 
M a r  j i

Lal n e r o wt
Przym uie od 9 ram 
ao i  wlecz, ul. J , J t  
sinsklego 5— 18 ró* 
Oflarnni (ob. Sadu

A K U SZ ER K A

i i i .  o i z . C A . i u a
m asaż leczrlczy 

I elekiryzacja 
ul. Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

nad samvm jeziorem 
M IBD Z IO L . 3 ki. od 
Naroczy MielscowoSC 
su ha I malownicza. 
Jedzr-nie obfita I d o ­
bie Łódki, kajaki, ry- 
bolóstwo, grzybobra­
nie. rtdres: Firko, Wo- 
toc ek, poczta M li  

dzlol

Letnisko
2 duze poKOje z kuch- 
rdą I przedpokojem 
wspólnym, miejsco­
wość zdrowa i weso­
ła, is sosnowy, je­
ziora, rzeka blisko. 
M leko, ogrodowizna, 
m>0 d, owoce, jagody 
l u p .  na miejscu, 
od poczty I su koL 
G eiaan a 6 km. 30 zł. 
miesięcznie. Uczą­
cym się rolnictwa I 
pszczelnictwa *-ra*.ty­

ki bezplał ir, 
W ładysław Mackie­
wicz. tolw. OoDrzyn, 
poc ta Kluszczany, 

wój. wileńskie.
L E T N IS K O

— pensjonat w ma|. 
Kamionka, półtora 
Kim. od st. Kzmion- 
ka kotel W ilno— Mo- 
łoaeczno. Las, rzeka, 
kassadówki. Zgłosze­
nia; pocz.a Osuowiec 
k/ W Ina Ludmua Ma- 

tw iejewo*a_____
'D K Z E D A M

b. tanio dom drew­
niany przy ul. Lwow­
skiej. O  waiunkacn 
dowiedzieć >tę ulica 
Lwowska 22 wk dom.

L L l i M S n O
rtN luLln. 

Miejscowosc sucha, 
ładna. kzcKd, las so 
snów ,, lenis, siatków­
ka. UuZy wianie ooore 
I oohtc. Laon koie- 
jO „a  i poczta Gaao- 
gaj 3 l po. kim. Za­

polska.

U O  V V łiN A JĘ (L A A
tiiics.. a.i.e J  (Z, o, 4 
pono. kucnn. i z wy- 
youdini .o lo  O sLej 
o ,a n i,, ul. ą* . lifalw-
uen.a 0, uuw.euziec 

s.*. v_dt>z-icy

M iESZ ł* AN IA
6-tlO pukOjOWC. ou- 
clie, Clcpie, Słonecznej
z wygo-iaim uo Wyuą. 

U l. Fańska 4,
Ul. o.

Poszukuję
akwizytorów

do stałe] pracy. 
Oferty do Aum. Kur. 
iera W it. pod łl/0%.

3o guzie
z kulturą Jobry smak 
się wiąże, tara je s l 
.F ib igei * z pośród 

pianin ksiąze

PensionaU
L u in is i c u

w malowniczej okoli- 
c>, rze„a, las. Dogod­
na ftomunikacja kole- 
jowa i auluDusowa. 
Aiaj Puszkarnia. W il­
no, i raat baloiego o9. 
lnlor.n. Tai takt .3— 2 
oraz na ra.ejscu.

M IE S Z K A N IE  

3 1 4 ponojowe
Z wygodami uo wy­
najęcia przy ul. Lw ow ­
skiej w d. N r^ l l

L E T N IS K O
i  Swięcianskiem. ma­
lowniczo, sucho, las, 
kąpiel, wanna, kon­
wersacja francuska, 

radio, tenl,, siatków- 
k i. Od i  z(. 50 gr. 
Słuck* 11— 1 od 18-eJ

11 90 m. polouty
■ ■ • dzlurkow.
1  C  QQ m. poi outy 
* plecione

p„ eca wytwórnia
W. Nowicki
W mo, o leiica j i )

Rodzina
sk 'id a  ąca sią z 3 ch 
osod, poszukuje po­
sady WOZneąo lub 
duzorcy domowag - 
ul. Szeptyckiego 16 

m. 17.

Kalisz, Szopena 9. 
Dogodne spłaty.

Niskie ceny.
PrzedstawicieLN.Kre-
mer. Skład Foitepia- 
now, W ilno, uL fu * , 
miecka 19.

Z powodu" 
wyjazdu

ndstąpię natychm iait 
-Kiep z wielką kliję- 
telą w centrum miasta 
Adres w redakcji .K .

SPR ZE D A M

sklep
spożywczy

w centri.m mia ta. 
Adrea w admimslracjl 
-Ki;'iera*.

Sklep
(przez dłuższy czas 
poźywczy) z miesz­

kanie pr *y ul. Por­
towe, 28, do tvynaję­
ciu Dowiedzieć lię  
n dozorcy.

ChrzeSc.tartskd
firma

poszukuje zdolnej blu* 
ralistk! Biegłe rarhó' 
wame oraz pisanie ni 
maszynie konieczna, 
O łerty wraz z ref* 
reucjami proszę skła< 
dać do Redakcji poć 
Nr. 1617.

Harley
750 cm. z wózkiem 
w oobrym stanie do 
sprzedania tanio, o- 
bejrzeć w zakl. Me­
chanicznych Maksy­
mowicza uL Tatarska

SPRZEDAM
Gospodarstwa rolne 
id  ..a z budynkam^ 

16 km. od Wilna, 
przy szosie Pod brzes­
kie). Adres i kedałc- 

cjl .K u rje ra**

Szczenięta
Selery Irlanazkie 

Sprzedaje się. 
Jag ie llońska 6 m. 22

R E D A K C JA  ł a L M IN IS l  R A C JA i 
Kent* AJC.O. 700.312 

C e n t r a l a  —  W lłno, ul. Biskupa Bandura1 lego 4. 
Redakcja teL 79— godziny pizyjęć 1—3 po południu 
Admintstrsc)e: ^ — czynna od godz. 9.30— 15.30
Drukarnia M .  3-40. Redakcja .ękopisOw nie rwi aca.

U d a  z l a ł y  i N*iwiigróaek. ul. Kościelna 4 
Lida, ul garnkowa tl 
Baranow icza, nl. Naiulowtcza 70

P r t f d a t a w l c l e l e i  Kłeck, NlrawtrZ, Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce. W ołntyn, Wlletka.

C EN A  PRENHM FZRATY m iesięcznie: a od­
noszeniem do domn w kia|u— 8 zl., za gra 
ntcą 6 zl. z odbiorem w administracji zł. 2.60. 
aa wsi, w mieiscowuftcach. gdzie nie ma 

erzędo pocztowego ani agencll cl *260.

C EN Y  U G Ł U d /b Ń i l *  wieisz niillu.rtl. pizrd trkslrm  75 gi., w teksu* 06 gr, 
ta lekslem 30 gi, kionlka redakc. I komunikaty 60 gi. za wteisz jrduoi zp. 
Do tych cen dot cza się za ogłoszenia cy lrour tabela* yczne H )°v  Układ ogło­
szeń w tekście 5-cio tamowy, za lekstem I0-łamowy Za tieść ogłoszeń • *«»• 
brykę .nadesłane* redakcja me odpowiada. Adminlstiacja zasti/ega soMe y J e  
zmiany leiniinu druku ogłoszeń l nie prz, |mu|e zastizeżeń unejst* Ogło- 

azenia są przyjmowane w godz. 4 30 — 16.30 i 17. — 19.

W y t i a w n K U o  . M i j u  W u ta iiK t*  o p  t  o, 9 . Lnu*. aZuii.4*, Wtluw, ul Bule Uaudu.gKu:^ tcL Ó-4U. KcUdktui oup. Zjr^tuual b in s t ł


